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Watka o „natychmiastowość” .
Od dnia, w l.tóiym warszawska, stacya 

kierowa przejęła bolszewicką propozycyą 
pokojową, jesteśmy świadkami spotęgowa­
nej agitacyi, jaką na ziemiach polskich roz- 
wirtoli eoeyaliśd pud hasłem natychmiasto­
wego roaejmu i pokoju z Rosyą bolszewi­
cką. Rozmaitego typu demonstacyo i depu- 
tacye, manifestacje i prokJ&maeye mają 
otworzyć pudowi pracującom>1“ oczy na 
straszliwe niebezpieczeństwo ze riiony 
krr iożercŁoj buTżuazyi, która jak tby nie 
myślała o niczem innem, jak tylko o roii 
„żandarma Europy1* na wschodzie i łzawie­
niu się w krwi zwolenników Trocki .igo. 
Zarzut ten ni a omyją cezy wiś-.,ie również 
rząd polski, któremu ostatnia konferoneya 
przedstawicieli P. P. S., udekorowana ad 
majorem poinpam i osteutationom delega­
tami „Związków Sa#Mowych“ , niedAvuzna- 
cznie insynuuje., i i  rząd ten gotów byłby 
nawet „odrzucić z góry wszelkie rokowa- 
nia“ , albo „ulegając nastrojom wojennym 
znacznej części burżu-zyi**, doprowadzić 
celowo do rozbicia rokowań*1.

Każdy, ktokolwiek bez szkieł, bez uprze- 
flzeń i bez złudzeń ocenia obecną sytuacyę 
Polski, musi zdawać sobie sprawę z tego, 
iż Po’ska stoi przei wielką próbą. Ma zdać 
egzot"'n z rozumu i dojrzałości politycznej 
cietylko rząd i te czynniki, które powołano 
■ą do współkierowania zamioizoniami i po­
czynaniami Polski w dziedzinie jej polityki 
zagranicznej, lecz w równej mierze także 
•połeczeństwo. Stanowisko ogółu społeczeń­
stwa, jak również stanowisko czynników 
kierowniczych państwa wyczuwa każdy, 
kto patrzeć chco bez ziej wcU. Nie ma 
m Polsce nikogo, ktoby hołdował teoryi 
trojny dla wojny, ktoby 4m pobudek leżą
*ych poza gruricami istotnych ml v »ów
Pol iki, nie cnci-i rf or.y ewus ze zpoBoboo- 
i d  oezcze-izenia wl isooj ojczyźnie daiszeg^ 
npływu krwi i strat mat^ryalnydi. Lecz 
właśnie ćDawgo, aby ni© poszły na marne 
znojne wysiłki, aby po wygranej wojnie 
nie przegrać pokoju, nie wolno nikomu, ko­
mu leży na Be-eu dobio sprat,y, wprow*.- 
8xać i t fr tw o  w  położenie przymusowe, 
I przez cios z  tyłu wyel-ricrać państwu 
t  ręk i wszystkie M atyi xj&Jrie *>“  dała 
krwawa ofiara żołnierska.

•To „borżnaaryiUu 1 pojmował Je sprawy 
podziela nie tylko „buw.uazya“. Tescme 
p-'emal słowa mieli spoeobnosć usłyszeć de­
legaci socjalistyczni od człowieka, ktć-ego 
p.zccież darzą —  jak powiedzieli —  „peł- 
nem zaufaniem**. „Zawarcie pokoju —  mó­

wił p. Piłsudski, słuchając argumentacji
0 „natychmiastowość?* i bezwlocznośai —  
to sprawa trudniejsza bodaj od. samej woj­
ny, to naju-uthiiejszy epilog wojny; konie­
cznym w a rankiem pomyśjycgo dla n&a po­
koju jest to, żebyśmy byli silni, żeby prze­
ciwnik nie korzystał z naszej słabości**.

Czy admonieya, ® tię j wiz! clił socyalułtom 
Naczelnik peuig£\va, bą.bie sku:eczna, mo­
żna wątpić. Wszak już gh^no Ziipo wiedzia­
ła wspomniana konferoneya z d. 8 b. m. 
wytoczenie takiej broni, jaką jest Btrajk 
generalny, a którą zawsze inSją w zana­
drzu, gdy chodzi o walko* przeciw własne­
mu pań óvu. "Wprawdzie uchwala tej kon 
f. rencyi wypowiedziała się przeciw straj­
kowi, zapowiedzianemu przez komunistów 
na dzień nasSmny, nazywając go „niesły­
chanie łWtkoiuyś!nym“ , jednak z jakich n-o- 
tywów? Foproitu dlatego, iż proklamowa­
ny był „bez natychmiastowej potrzeby i u- 
przedniego przygotowania** i utrudniłby 
jego użycie w momencie istotnie decydu­
jącym!

Kozpi tując agitacja za swym starym 
postulatem. natychmiasLOAyym mzejomn
1 pokojem, dodali n?a; socyaliści do nie­
go .nowy. Żądają ni mniej ni więcej jak 
ty lk o .. .  dopuszczenia do rokowań pokojo­
wych „praedstawmieli socyalistycznej kla­
ty  robotniczej Polski**. Szczypta humoru, 
t  tak ciężkich jak obecne czasach, jesi, 
ł ardzo cenną. Jednak nawet w  humorze 
należy zachować sprawiedliwość. Dlaczegóż 
seay udziału w  rokowaniach pokojowych 
nie mają brać delegaci rzemieślników, mie­
szczan, chłopów, saś w  łonie powyższych 
„klas** —  kielich sprawiedliwości należało­
by wychylić do dna —  fornal:, karawania- 
rs j, kominiarzy. . .  no i wreszcie prska- 
rey .. ,  ? .O rscyi fetnjepią sejmu, rządu 
i Notccelnika państwa, wob -* żądań aaeyo- 
EstymtyGh oczywiście szkoda, mówić!

Gra, w  jaką grają przywódcy socyalisty- 
©roi, jost b&nko ryzykowna, i szkodliwa. 
Wiedzą oni, że jak x jednej strony otwie- 
feją się przed Polską wielkie perspektywy, 
tok x drugiej teyhają na nią olbrzymie nie­
bezpieczeństwa. Whdi ą, jak ogromne war­
tości są w grze. Wiedzą wreszcie, iż inte­
resy prolctaryatu polskiego aą ńciślo zjo- 
dooezone $ mtorc-sami całej Polski. Niechże 
wiec wysnują rorurme wnioski x odpowie­
dzi Naczelnika państwa, choćby dlatego, 
by b. premierowi Dasy.yńgkiemu nio przy­
padł w  udziale los —  b. premiera Kieroń­
skiego. W . K.

Nasza przyszłość aprow-zucyjna.
Warszawa, 18 Intê go.

M i n i s t e r  a p r o w i z a c j i ,  p. St. ŚK- 
a ;ń-ki, wrócił onegdoj t  Torunia i Poznania, 
pdzie miał sposobność, zbadać siły aprowiz-r 
ryjne zarówno P o z n a ń s k i e g o ,  Jhk ł 
świeżo przyłą^-fflonogo P o m o r z a .  Po po­
wrocie Jo W inwsawy p. minister w* w a ł 
praerDtawicieli grosy na konferencyę. Prócz 
p. mini-tra —  obocni byli: wiceminister Za­
borowski, szefowie sekcyi, dyrektorzy agend 
ministerstwa aprowizreyi.

Głównym śpichlertem-iuiiazym obeciue — 
mówił p. minister —  jest b. z a b ó r  p r u  
e k i, najmniej zniszczony praez wojnę i naj­
bardziej posunięty w technice rolniczej. Po- 
jnańpkie wysyłać miało Jo nas od listopada 
po 3(10 wagonów zboża dziennie. Niestety 
kilka trudności stanęło nn, przeszkodizic: 
brak aparatu adniini-tracy jnc -aprinT.iKacyj- 
riego na miejscu, zaniieazanic kolejowe, prze 
d^wszystkiem jednak brak węgitt, utnudnior 

om lot zboża. Nic więc dziwnego, żo śre 
diii dowóz dziennie wynosił tylko 56 Arago­
nów na dfcień. Dziś trudności Usunięto i p. 
minister pełen jest dobrej myśli w sprawie 
dowozu z b. dzielnicy pruskiej. Na zjeździe 
BW-oet.jiw województwa poinorskiogo stwier 
dzono, ii Niemcy nic zdołali ogołocić opu- 
n  czonych ostatnio obszarów ze zboża. Prze­
szkodził hn brak węgla omletowego. Oka­
zuje się więc, że w t "ewódrztwn pomorskie nie 
tylko ni© będzie potrzebowało pomocy zze- 
arnątrz, lecz będzie mogło część zapasów 
swoich o d d a ć  i n n y m  z i e m i o m .  Ogó­
łem województwa Poznańskie i  Pomorskie

mogą wywiftść do %  tys. wagonów ztmda, 
jeśii oitrzyiaają w^pcL W  tym raś kierunku 
p. minisiteir rozwinął akcyę energiczną,. Za­
niż po powrocie z Poznania sprawa ta poru­
szona została na konferencyi u prezesa, mi- 
nietrów. Pp. ministrowio kolei i przemysłu 
uznali i t  w y  k o r a l  no dotstarczenie do 
Poznańskiego i na Pdmorzo 2.5(XI wagonów 
węgla w  ciągu 10 did najbliższych. W ysył­
kę biż zaczęto. Zapasy PoaiKańsidego i Po­
morza wystarczyć mogą na jprowizacyę wk. 
ka/Ą -̂b miast i ośrodków przemyrlowych 
K(>ŁgTreoi'»wiJ, MałbpoSki, a po części i  woj­
ska na 2 miesiące.

W  ciągu tego cp.nsn nadejdą me-wniojsze 
trauapo. ty  z Ameryki. Doiydicras otrzrma.- 
liemy 670 w a g o n ó w ,  z których 570 przy­
wiózł statek „Opłiis**, », 100 ościusriko**. 
Wyohmął już rapewn© n# morze statek 
„W isła1*, wierzący dalsze transporty. Kin. 
aiprowizacyi nabyło już w A m e r y c e  100 
ty*, ton żywności. Bawi w n  obecnie dele­
gat ministerstwa, szef sekcyi A  r c t i panry 
wadzi pertraktacy© co do nabycia dalszych 
800 tys. ton zboża oraz tłuszczów, mirsa 
mrożonego i hraych; nabyto n,Aęnież 500 
wagonów bo zków wieprzowych. Sprawa 
zakupów w Ameryce stoi na dobrej drodze 
dzięki p o ż y c z c e  k 0 1  g m n  S t a n ó w  
Z j o d n o c i o n y c h ,  Tynoeząoej 50 milio­
nów dołarów.

P o m o c  w  dtoetarczcnin kywnoi ci oka­
zała. uam A n ę l i a ,  udzielaiąe kredytu dłu­
goterminowego na pokrycie ko^ tów  pierw­
szego ti-anspoitu. A  koszta to nie bagatelne i 
Przewóz zboża na pokrycie jednomieeię* zne- 
go zapotrzebowania kra ju dosięga cyfry 700 
nrlionów marek.

T a  p a s y  m i e j s c c w e  — zdaniem p. 
ministra —  Wy.sterczą zaJedwie na. zasno- 
k* jeiiie ]X>trzeb wojska i mieiscowaj ludno­
ści. Na zaasulalc nsiawy z 29 lipca koutyn- 
gent określono na 24377 wagonów. Dzięki 
ustawie z 18 listopada cyfra ta wzrosła do 
(50 t y s i ę c y .  Pioibvorirą cyfrę 21.377 wa­
gonów rozłożono między poszczególne Ica:C- 
K&rye gospodavstAv w spo®ób następajaey: 
na gospodajrstwa od 1 0  do 80 mony. - -  0.717 
w.-.g., od 30 do 100 mórg. —  8.380, powy- 
*ej 100 —  14.280. l>o t styczuiu ściągnięto 
14.7;>5 Avag„ w ciągu stycżiJa —  2.163, ra- 
•■̂ m —  61 rre.c. kontyngentu, i akoya ścią­
gania '/.boża, ulżle w  energieznem tempie.

ilzęd Te«:inpk poś^edl w  swych planach 
d“ ej. \\yntą.pil z projektem s e k  w e s * r u .  
Sejm uchwalił prawe p i e r w cli n p u dla 
rr.ądb w majątkach po\»wż(j 40 morgów. Obe 
cnie komisya rozciągnęła projekt sckwe.-«fani 
na w-szyBtłde go1,] odari-kAa, pŚsMkijące 
nadwyżki, co zmttólie uftilwi am-owizacyę. 
ludności be^soJnej i drobnych miast. O bv 
cn e M-yduno zostaje rozporządzeni© o przy- 
musowym -skup:o nie iwlko cM ż, lecz nie­
mal w s z y s t k i e h  ziemiopłodów.

— Jakie aą widoki co do ceny ch!d&i w  
unia/dach?

—  Dziś państwo d o p ł a c a  do cMcba 
kartkowego około 150 m i l i o n ó w  ma ­
r e k .  Obecnie w  Warszawie, uwzględniając 
wszystkie żądunie piekarzy, tecboby dopła­
cać c a ł a  w a r t o ś ć  zboża, użytego na 
chleb kiirLkoAAw. K to  wie, czy nie dojdzie 
do pewnej zwyżld ceny, tom wipce.j, że 'wła­
ściwie odpadu, celowość eteplatania wogóie 
jwzem państwo dó ehlciia. 3o celem było 
obniżyć cenę cblcba niokanikowo-go. Gdyby 
zapnzesioć dóo-łaty i dać piclearzom 100 pro­
cent ]jod.wyżld —  to cena- culeha łcantJeow©- 
go w  Warszawie wynosiłaby 1 mk. 25 fęu. 
do 1 mk. 30 fen. •

R o k  p r z y & z ł y  sojpoA/iada się dość cifę- 
ż!ko. Oziminy HkateJ: mrozów chybiły. Możo 
jare zboża dopiszą. &e?jatą piękny maj ror, 
strzygnąć może iosy kampanii aprowizaicyj- 
noij. Oryentacyę amowizaoyjną utrudnia 
bardteo brak ścLsłjnćh danych statystycz­
nych. Sp(decz6ńvatwft f  opi1̂  pwbliczna po­
winny poprzeć wszeikie władze w kierunku 
gromadizenia cytr. To  dopiero umożliwia 
stworzenie odpowiedniego pkntS

M. Trajdofc

lEijonia o p M  m u
^Mińshij Kurje/* ogładza wywiad a » zna­

nym litom tam i publicystą rosyjsldm, D. F  i- 
l o s o f o w c m ,  (któremu udało się nieda­
wno wyrwać x bolszewickiego piekła), 
o przyszłych stosunkach polsko-rosyjskich. 
Wywiad tem ciekawszy, ż « jeat to jeden 
z nielicznych głosów rosyjskich dla Polski 
przyjaznych.

Współpracownik ,AHńakiego Kurjcra** to ­
py tał na wstępie p. Eiłośofowa o wianie 00 
do znanego wywiadu kores/x>ndenta „Gaze­
ty  Warszawskiej1* x p. S a z o n o w e m .  
(8;lzoi'Oav, jak Asóadomo, godzi się t  utratą 
ziem b. Królestwa Kongresoi.ego, A.czelako 
żadną miarą nie cho© przyznać Polsce dal­
szych granic jioza Bug, ostrzegając się jak 
najenergiczniej w imieniu pirzyszłej Rosyi 
przeciAAko przyłączeniu do !’olski obszarów 
litewsko-biiiłoruskich). P. Fiłbscfow odoart, 
iż wywiad polityczny Sazonowa uważa '-a 
wielki błąd policyctmy. Wywiad ten świad­
czy, iż F.zonow zatracił zupełnio poczucie 
reahcości i nie ma jasrego pojęcia o tem, 
co się dzieje obecnie w Roeyi, świadczy ta- 
racam o jogo dynlomatycwnej krótkowzro­
czności. Fodobno wystąpienie wyhacr.yćby 
można wówczas tylko, gdyby Sazonow miał 
bezT.zgl dną pewność, to prryszla Rosya 
hędJe , jedna i niepoddolna**, a tej pewno­
ści mieć obecnie nie może.

Następnie przeszła rozmowa na kweńyę 
g r a n i c  polsko-rosyjskich. Zdanym p. Ei- 
tesofowa sprawy tej t.io_ rozstrzygam osta­
tecznie ani Rosya, ani Polska, lecz, podo­
bnie, jak traktat rosyjsko-turecki z r. 1873, 
przekazana m a  będzie k o n g r e s o A v i  
m i ę d z y n * r o d o A V 0 i n n .  Rozstnzygnię- 
de zależeć będzie od tej Btosunkowcj wagi, 
jaką będzie miała na kongresie Rosya i „od 
usług i pomocy, jakie Polska okaże stwo­
rzeniu przyszłego rządu przyszłej RosyL

H i s t o r y c z n e  g r a n i c e  P o l s k i  —  
mówił p. Filosófow —  wcale nas n i e 
p r z e r a ż a j ą  Najważniejszą sprawą, nie 
są nawet granice, lecz ścisłe i najbardziej 
przyjacielskie przymierze Polski z przyszłą 
Rosyą. Gdyby Polska skupiła się w  grani­
cach etnograficznych ku zupełnemu zado­
woleniu Sazonowa, to jej ste unek do przy­
szłej Rosyi byłby wrogim i byłoby to w io l! 
ką szkodą dla obydwóch państw. j

W  szc.zegółj’ stosunków polsko-rosyjskich 1 
p„ Fiłosofow wchodzić nie cheiał, zwłaszcza 
v* Mińsku, gdzie „aiiuobfera przesycona jost 
riiiejscowymi bólami i ur.aza.irii**. Powiedział •

tylko ogólnie, że polityka kreaowa Polaków 
poi, inna być biegunowo sprz iczna % poL- 
tyką kresową dawnej, corsldej' RosyL Pol­
ska, zdaniem p. F., nie zawsze pamięta 
o smutnych wynikach kresowej polityki ro­
syjskiej. „ I  niekiedy —  dodał —- zamiast 
przyciągać do siebie serca ltosyan, kkurzy 
pozostali w prov, ijioyaeh oknijowarych, od- 
pyelia jo bez żadnej podstawy. Psychologi­
cznie jest to dla p. F. rzeczą ^pełn ie zro­
zumiałą. ale pragiląTy on, żeby „Polska 
zapommSa o przesz !oćei, zanonmiak stra­
szno krzyrrdy i oFrą.zy, jakie jej zadał u- 
strój emski i traktowała z milością i tro­
skliwość ' ■} interesy swycL nowych podda­
nych pochodzenia rosyjskiegc*1.

Na wstępie rozmowy p. Fiłosofow oświad­
czył, żo do żadnej m it r  nigdy nie należał,

iadnycli odpow icćfcaalnycł E^mowisk w  jó< 
kiirikolwiekbądź u ąd ń rosyjakim nio zaj­
mował i nie ma todnycn u> ow iw m  wobeę 
1 zadów możliwych w przyszłoścL N a  za­
kończenie z?ć tej części rozmowy, g d y  re­
daktor „Mińsk- Kur.** zapytał, czy pogląd 
na granicę Polaki ■ ł  1772 jest jego- po* 
gbuiera obubrstym tylko, odrzekł:

„Na iTŁir je-t to mój pocrląd osohlstr.„ 
Granice r. 1772 są tyiko punktem wyjścia 
Ważnem jest to nio faktyczne zaebownnie 
tych gransc, ale zasadnicza gotowość Ro- 
sysn do mmanla prawa. PoisM na nie- Je­
stem irocao przekonany, że ten punkt wi­
dzenia podzielą % czasem i rosyjscy dział- 
łącze polityczni. Z  ta nadzieją pczynrjmnięj 
Ptdę ao W ćrezawy m stęprio *08 do Par.

Cieszyn. (Telefonem). Stanowisko mię­
dzysojuszniczej komisy i plebiscytowej staje 
się z dniem każdym jaśniejsze.

Groźba, zawrrta w ostatnich wiadoiro- 
śfżach (podanymi wnzoraj pczez F. A. T. 
Przyp. Ret..), że komisya n n dem  rozwią­
zać Radę Narodową, jest tylko próbą za­
straszenia Polaków r Ks. Geszyńsi ;ń-go. 
Groźba ta jednak nie osiągnie zamierzouegt 
cela i przyczyni się tylko do radrierżgnię- 
cfa tem liłniejszych węzłów, ładnoścl ■ Ba 
dą Narodową.

Zamach na Radę jest rzuceniem rękawicy 
całemu lodowi polskiemu na Śląsku. Rada 
bowiem stanowi rotawodawczą mprezTOta- 
cyr ruda polskiego n& Śląsku Cieszyńskim, 
w remach tej kompetencyi, jaką rząd polaki 
t Sejm ustawodawczy przyznał Śląskowi 
Cie»-;yńi*kiemu jako jednostce autonomicz- 
ncj. Rada Narodowa był-, jeat i pozostanie 
taką reprozeu rac/ą aż do diwńli, gdy miej- 
sco jej najmie sejmi*. wojewódzki, •  władzy 
i kompetencji, toodąs aćącej Mę nr &  eL 
Geazyński i Gómy.

Chwilowo, n? czas pł-ibiscytu, Ffajd? zre  
“ygnowała ze nrej władzy suwerennej na 
raeez międzysojusEnieaiej komisyi plebiscy­
towej, orda.1 ledtmk ma władzę moralną 
nad polskim Indem na Śląsku, władcę, któ­
rą lud ten w eafej pełni nad sobą uznaje.

Ruda Narokowa powstara E WKdi ludu 
i dla egc byt jej zależy tylko <ri at*l Ładu. 
Niema takiej komisyi ^ni te kiego reifery- 
pfcu, któreby przekreślić mogły istEiecic 
Rady Nai-odowej. Rada Narodowa będzie 
wtjc Istniała w dalszym dągu I dalej bę­
dzie odbywała .woje posiedzenia, a uchwały 
jej będa miały w moczeniu moralnec moc 
wiążącą dla kcMego Polaka w Księstwie 
Geszyńskiem.

Komisya międzysojuszniraai, rzucając

w.ą greźbę, riderowaną pizeciAvko egzy- 
stencyi Bady Narodowej, poszła widocznie 
nr, lep podszeptów O ichów  którzy pra- 
wdziwe^o pcrlamentaryjmu nie uznają, do« 
tychjzos nie maja u siebie sejmu, a na SIo  
wacsyźnie iw dzą nawet bez cienia parła* 
m: ntaryzmn zaromocą fc-odków polieyjno 
woj^kouycii dawn-jj biuroknteyi austry«, 
cko--,ęrierrkiej. T? metoda jednak jest mo- 
żiiwa tylko nr Słowacz;-żnie z ludem po 
tułaysi, nienozbud^onytn jeszcze x wieko­
wej niewoli, natomiacź niemożliwa jest na 
Śląsku Geszykkint

Praowodnl^zący kmńsyi hr. Maanevillft 
Idą m  wstecznymi podssęptami czeskimi^ 
osłabk autorytet twój i Sag wolnych naro* 
dów aachoddch, po wiewaj;cy'ch nad siedzi* 
bą komisyi w vke&zynie. Sf to bowiem na-, 
rody nswJoói parbunentarne, a tem seunesa 
muszą m i C o u U  -dta, idei parłamentaraoj 
każdegc narodu. Tem prtwoniiei przedsta­
wia się xanr.ch nr Radę Narodowi1 i prół*. 
Saprowądsenti u  śiyikn dyktatu-j altan* 
dcc ctMSRj; rtimrwanej eraeMwkc lado w* 
pMskientu.

Rzuconą rękawicę Ind pcl^M podejmij 
i równocześnie Polacy wyciągną odpowie­
dnie koneekwencyt z nowej sytuacyl Ko. 
tnisya bowiem, rozpoczynając wojnę z  Radą 
Narodową, rozpocznie ją z odym ludem poi 
afcfui nr. olr iku, cayli, że komisya zejdzie 

! jawnie x roli bezsteonnego sędziego i C]T«
' wio *ię otwarcie po stronie czeskiej. W  ta, 
kzm jednak n»«?" roli komisyi jes» skoit- 

j CEona. Lad polski alb znieslo tej kunedyl 
, plebiscytowej, która się rozgrywa przed 
jego oczyna, a której piLnvsze akty ode- 
gr«no już, u» Lnyi iresztą . datnie, zanadto 
prędko odsłaniają© rek wizyta pozakulis nwe.

Wtedy indowi polak-emu pozoitawle tylke 
jedna dr ga : apełacya dc Naczetnikr PT,- 
sodskleg»

Warszawa. (Telefonem). Sprawa pokoju 
z boTs:x .tikami w o&taiai-di dołach nie posu­
nęła sic wiele naprzód, ponieważ do udzie­
lenia odjKw^ethi sowietom n?, proponycyę 
pcfkoje-A.-ą należy naprzód ustalić cMokss tałt 
polPylJ ATscfaodiilej, & k.vestya, ta nie 1 ceta- 
ła dhlyclicza* l iia.triotns nawet w ogólnych 
/.arysae,’).

GLecole cały materiał przygo*e r “j je  »

I  sdzyskansgo Pomorza.
Toruń, w  lutym 1920 r.

(Ofcjitżd gen. uallera. — Poświgcenk toief^ła 
giirnir-łuj^og-o w Toruuin. — W  sali Artusowogt) 

Dworu).

Generał H a l l e r  kontywuuje "»wój A>- 
ja«d po ŚTA. ieżo t'«iz.ysłian.ycb miastach P  0- 
m o r z a .  W®ę-Dj|e wizyta Generała stew 
się dła miojscoA ych Pola!:ów j^wodem dla 
uiTaćbenia wielkich m a n i f e s t a c y i  pa- 
t r y o t j  e z n y  rt h. Generał Haller jest bo­
wiem dla nich nig tylko wodzem anmii pol­
skiej, która: ich TryBwobadoa, ale jest takie 
ł c g e n d ;j. oiv>Aviadaną na Pomorzu od 
przePEło rokn; w obeeności generała naMirój 
p:»tTyoiyc7TiA-' podnn?i sic dejlegoimnej aiły:

tworzona przez etąc komisya w  ndcister- 
stwi© spraw ra —m-eaaych. Materya/ Her 
przecSoiy n^Lępnie nwu e- i-nOTTcj komfeyi, 
dla spraw sagranicznydi, która celem zba­
dania, materyału i ustalenia polityki wsicłtoę 
dłiiej wybiera* podkomlsyę, Kama, coś oem- 
's iesy się jodynie do l^robcwhH® uchwał 
podkomisyi. Sprawa pokoju z boLizewiaani* 
aa plenum Lójy nic wejtbie.

n m n — MM  1 1 ■asasaaBar«uiauęs=aB»|

potęgują go gorąca, ej ••cne pnsmÓTienisi 
generała.

Dnia 7 tatego gteo. Balłco wfwTed^t małe 
miasłoczkr br ziemi chełmińskiej —-  Lidz^ 
bark. —  Po pre dtnnhi na stacyi przez bur :
roistaa Plucińsbiego, orszak generała udał’ 
sfę nc. rynek, gy^ie wielkio tom y  ludności, 
bzłtoły, cechy, stoT/arzy^zenia ze ez.tan.dora- 
tni uav,"dziły generalow-i en tuey tusiy czr.r 
prayję-cio. Generał Haller vvyw ał ntłódyćhTj 
pod) sztandary, innych do bej krwawej pra­
cy, a wszystkich <!© walki z ptądiami rotŁfcU- 
du. Okrzyk os czc -ż Sejim.. Naczcmik? L‘ 
Narodu iK^l^hwycRy tysiącziie tłumy z  r.s*' 
palem.

O ile Lid^bairk ma. większość polską 7 Pr^
l',cy riążen miastem («ą już na:łc.tycśc'e
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polscy), to D z i a ł d o w o .  
tvm skrawku mazurókiiu. k

7~\z i

:'.o-;ie r.a ule fika orkiestry, bufetu, obszerne westibule państwa, polecającego wstrzymanie wykonania
ę specjalnie r,a urządzanie za- wyroku —  nadeszło z kamcelaryi eywilnej Narj .y  li:>i_'i>y do ji t. cl. r.udają 

1’oi-Iti, joifc miasteczkiem w w iększości; baw w wielkim stylu. Niestety od wybuchu woj- 
znioraezoiKT.i. N iem cy występują tu do jć  j ny Stary Teatr zajęła wojskowość i dotych- 
zifoliwale. Powodem tego  choćby niedawny . czas go nic opuściła. Nie wchodzimy w szcze- 
strajk kolejowy, stłumiony coprawda en-or-. góły i motywy, dlaczego, mimo zmniejszonej 
gieznie przez władze polskie. Generała H al- [tak bardzo obecnie Rości rannych, wojskowość 
łera przyjmowali tylko Polacy, niemiecka budynku miastu nie oddała. W  każdym razie, 
hudirośe, która np. w Starogardzie, caując ; w imieniu kulturalnego ogółu, mieszkańców 
się słafcą, udórza w ton lojalny, tutaj nie miasta, apelujemy do odpowiednich czynników 
ezuła potrzeby zaświadczyć swojej lojalno-1 o dołożenie najenergiczniejszyeh starań, aby 
ści "Toach Starego Teatru jak najrychlej powró-

L u b a w a  —  miasteczko w ziemi micha- eony został swemu właściwemu celowi, t. j.
łovr;-«iidt;j —  dokąd generał Haller zajechał 
tego Aamego dnia, była wspaniale udekoro- 
,w*ua. palakaemi flagam i i  rielenią. Ludność 
tu mieszka polska. N a dworcu i na rynku, 
ge z ie  zebrały się tłumy, wygłoszono dużo 
gorących przemówień. Gen. Haller wyraził

aby używany był na koncerty, odczyty, rau-

POŻAR SZYBU. Z Borysławia donoszą, że 
w  niedzielę 8 b. m. spłonął tam szyb Ei/Tw ' 

czolnika państwa polecenie do prezydenta są- 'należący do Tojwarzystwa akc. dla przemysłu 
du okr. karnego w Krakowie o przedłożenie 1 oleju skalnego (przedtem Dawid'FaiVe i Spół- 
aktów sprawy i przedstawienie odpowiednich ka). Szyb ten produkował dziennie przeszło 
wniosków, dotyczących podsądnego.

BAL ŻOŁNIERSKI Staraniem D. O. G. i Dow.
Miasta wraz z Komitetem Gwiazdkowym odbył 
się we środę 11 b. m. pierwszy bal żołnierski w

sześć wagonów* Strata wynosi więcej, niż 
S miliony korom 

EKSPLOATACYA LASÓW NA KRESACH.
^ . Na zaproszenie Ministerstwa skarbu odbyła sięsah Strzeleckiej. Przybyło mnóstwo żołnierzy , . . ,___ . ,

ł oficerów, wiceprez. Rod" dyr. Winkowscy, prof. dna 10 konferencja przy współudziale
Wodzinowski, deL Urbański i in. Poloneza rozpo-j licznych reprezentantów ministerstw, oraz to-
ezęli p. gen. śymonows ze st. wachmistrzem, W lad.; warzywtw przemysłowo-drzewnych. Przedmio- 
łielkiem. dalej gen. Symon, Pruszkowski i Stiller jtem obrad była sprawa poprawy naszej walu-
z żonami wojskowych. Bawiono się ochoczo i z piw L  _  ,  , . . , ,__. „ . , ,

. . wdziwtm zadowoleniem. Bufetem zajmowały s i ę w  „dr0* * e ««chom ienia eksploatacyi leś-
ty, zabawy i L p. Znana życzliwość krzkow- panie: hr. Wielopolska, gen. Zielińska, Busz czyń-' nych i najdalej idącego poparcia eksportu,
skich decydujących władz wojskowych dla 8k*> Jordaens, (hłowsk* i inne, oraz panowie:; a zwłaszcza sposób organizacyi ekspioatacyi na

' ^BA L^Sś^KCiWy ̂  .^TYSD iW ^TUńTIUJ 1WL ' K*prB*«itaąci rządu, oraz
J. SŁOWACKIEGO. Pozostałe bilety na dzisiejszą zebrani do8z11 do Pokonania, ze waluta nok 
zabawę sprzedawać bedzie kasa artystów (w we- ska powinna oprzeć Bię na naszych skarbach

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Dziś, w nie­
dzielę ..Polska krt-w“ z Heleną Miłowską w rod 
/.areinbianki. W poniedziałek „Wesoła wdówka*4 
przedostatni występ. We wtorek nieodwołalni* 
ostatni gościnny występ w „Rozwódce11. Wo śro­
dę premiera znakomitej amerykańskiej aktualnej 
operetki: „Targ na dziewczęta11.

wszystkiego, co dotyczy kulturalnych potrzeb 
ludności cywilnej, daje rękojmię, i i  niezadługo 
gmach Starego Teatru oddany będzie miastu,

nadzieję, że po przeprowadzeniu plebiscytu !ctór^  ^  dokonaniu koniecznych adaptacji, i stybulu) od 11-ej do 1-ej w południe i od 6 i pół leśnych, jako jednym z najgłówniejszych bo- 
Lukiwa. przestanie być miastem kreeowem, powróci pierwotnemu przeznaczeniu. I h»hf^ł DrzyK°,t'owatrii*,l do gactw narodowych. Uznano, że wobec absolutnej
jaraim  dotąd była. Wspominając, z e j^ js k a  | z  UNIW. JAGIELONSKIEGO. Ministerstwo | !em art. malarza, p. Zygmunta0Wiereiak?. dek t jkomwanoad eksportu drzewa, należy wprowa- 
pełsirie t©i^uz ku Bałtykowi, POODIO61 ^  ^  j Ł̂ WK!r^z5j0 uchwały groma pro-!ratora teatru miejskiego.‘Początek o godz. 10-ej dztó największą ekonomię i oszczędność w za-
ma&zenio morza pańć*twa. Okrzyk: ,yNie - ? Ł . . .  ........................

s « " s  i s -  i ^
mańskiej na Uniwersytecie JagieUoóskim. J giełło, Jóż. i Julianowi Matuszewskim, Janowi Po- obecnymi stosunkami, jakoto: brakiem zywno- 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. B. minister zdro-1 touchowi ł St. Bulakowi, oskarżon>-m o to, że ści, technicznych urządzeń, środków komuni- 
wia pubL, Dr. Tomas. Janiszewski, _ docent j ^  w Alwered f  L S ą ' r U  ^  J'akim! obeanie ^ P ^ a ta -
Unhr. Jagicfl. objął napo wrót stanowisko na-; ku i zrabowali Sd.000 kor. w banknotach, 120 kor. ' ^  **  złączone, rozpatrywano 6ystem
czelnego lekarza miejekiego “w Krakowie, 
a z początkiem semestru letniego kontynuować 
będzie przerwane wskutek (pobytu w Wareza^

ziijił się, że tutaj ludność l e p i e j  zna słowa 
nu.-ayeh hymnów narodowych, n& np, w 
Małopolsce. Zebrane tłumy czyniły generar 
łc wl nadzwy czajne ow acje . Wśród niomil- 
kimeych okr.zyków na cześć Polaki, Nacaeł- 
niku. państwa i gtm. Hallera, odjechał gene­
rał .]•& T o r u n i a .

'Pntaj odhvlo się uncceyste poświęcenie 
liuJciola nizonowego, k tóry  został odidfc- 
i.v do użytku armii pomorskiej. Na oroozy- 
>ip-ść pojaw iły się oprćvoz wojska tłumy po- 
bli. zr.-ośc-i. W  czasie mszy św. odśpiewano 
.:Te Deum“  i po raz pierwm y rozbrzmiała 
v  lej irioknej świątyni pieśń „Bodo coś Pol­
sko , śpiewna a przez wszystkich zebranych. 
W  końmi obecni podpisał! ceremonię poświę­
ca 1 ią kościoła.

M ieczorom odbyło się zebranie w  aałi 1»- 
ruńiiMego A r t u s o w e g o  D w o r u .  W łar 
<ke cywilne reprezentował p. wojewoda Ł  ar 
s e c  w  s k i, naukę —  burmistre Torunia dr. 
S t e i n b o r n ,  k tóry jest zaraaem biWiote- 
karzem od szeregu lat kdnierjącego Polskie­
go Towarzystwa Naukowego w  Topunin, 
ez-Uikę —  znakomity alcwarelisfca p. F a ł a t ,  
a sztukę dę-niialyczną —  p. A d  w e n t  o- 
w i e z  z  kilku kolegami, którzy zamierzająj 
tu. na Pomorzu, urządzić szereg przedsta­
wień. “Byli również obecni płzeóstawkaelo 
po łA io i prasy. Wygłosrzfmo azereg mów. 
Generał Haller podniósł, żo prasa powinna 
informować i urabmć opinie o  żołnierzu pol- 
skun. a —  jeśli już leje się krew  żołnierza —  
to winna dbać o to, b y  cena tej krwf b yk , 
jak n a j w y ż s z a .  Z naciskiem podkreślił 
wi> v*cic }>. generał potrzebę pisani* prawdy
0 ty^ii. którzy swyuh obowiązików narodo- 
wych nie wykonują. Pułk. S k r t y ń s k L  
wzniósł okrzyk na cześć ^Etófcld. memuM] 
kłee miłości i k atan y , a łe  nnszusem Potoki 
silnej, imponującej wrogom4*. Redaktor

k ,.Gfosu Robotnika44 w  Torenra,j». T r  o e h  a, 
z  iŁapałem witał wojśko poleflde, *  taką tę- 
skrołą ezekane na Pomorzu. Wiomaowany 
toaśft poety Edwarda S ł o ń a k i e i f ©  wy- 
woiał burze oklasków. Brzmi on:
..Dziś, gdy nam jutrzenka dnia nowego świta, 
jj&y ją już każdy ogląda Śmiertelnik 
przez karabinów naszych własnych szpaler, 
woiam: niech żyje nam Rzeczpospolita.
1 Jei najpierw szy żołnierz sam — Naczelnik 
i Jej najlepszy syn-Generał — Haller.
a te łrzy zdrowia jednym hanWem piję t 
Trzykrotnie wszyscy krzykniemy: Nierft *Tje 1“

Wśród licznyicłi psaemówieu, wyróżniła 
aię m «w * p. F a ł a t y  który podał projgto 
,w^esienia w Toruniu p o m n i k a  twórcy 
..Grunwaldu44 —  Jana M a t e j k L  N *  ten 
rai zł*iono natychmiast na ręce barmistraa 
nr. Terania, kilka tysięcy marek. Pmzy koń- 
«u  zebrania, odczytał major L i g o o k i  
sweg wspaniały wiersz: „Idziemy nad poi-
skle mecze44.

wie wykłady hygieny społecznej na Uniw. Jar 
gieUońełdm.

Jak się dowiadujemy, r. mag. Dr Reiner, któ­
ry był naczolnikiem oddziału prawniczego w 
Ministerstwie zdrowia w  Warszawie, wrócił do 
służby w magistracie krakowskim i objął kie­
rownictwo Wydziału ekonomicznego. 

POWOŁANIE PRAW NIKÓW  DO CZYNNEJ

w srebrze i trzy zegarki. W toku rozprawy wyszło organizacji eksploatacyjnej w lasach rząd o 
na jaw, że oskarżyciel prywatny był karany za ' wyc-h, przyezem wyłoniły się trzy główne pro- 
kradziei, zamach dynamitosw, krzywoprzysięstwo ! iojetyr a) Sprzedaż w większej HoAci drze.wo- 
i szpiegostwo. Obroncy zażądali wobec tępo uchy- , , , , ,
lenia zaprzysiężenia go jako niewian godnegh. !stinóvr na KrAsa,sh 114 Tze™ zagranicznych firm, 
Trybynał do tego wniosku się przychylił. Świad- ’ któroby zakupiły drewno na poiu i we wła- 
kowie zeznali, że w Trzebini Zgodzinowski powo- [ anym raehuaiku ekspłoatac-ye przeprowadzały.

równych lndzi kŁórych podej- ■ bj Sprzedaż drewna na pnra poważnym flr- 
rzywał o napad rabunkowy. Niektórych % areszto- , . x «  i * * i. l
wanych wypuszczono. Wkońcu Zgodzinowsld o- mMn kraJ°wym. c) Ekspłoatacya i eksport 
świadczył, że cofa zeznania, poczynione w śledź-j°* wspólny rachunek Skarbr Państwa i przed- 
twie i prosi o uwolnr-nie zasiadających na ławie ; siębiorstw prywatnych, prsy najsz.ersz^m za-
T s ^ ^ u iyCh' Przewodniczył rozprawię r a. okr. stosowaniu inieyatywy prywatnej. Piwcdmiotem 

jTurowicz, wotowałi r. Krans, r. Federowicz, osk. , . . . . ’____.   ,   xl
SŁUŻBY WOJSKOWEJ. Na podstawie ustawy I prok. Szwakop. Bronili: Dr Kwieciński Dr Pągow- ; d-vakni'v!. b?ło takio utworzenie sydykatu ogól
o powołaniu na czas trwania wojny, w ni arę skk JP*

Z  cyklu : „Noce“.
Więc nie wracajcie mi, zaranne hvil§, 
uśmiechu srcc.jo, ckoi tak cudnie płonie — 
ze rrttjieł uczynię rozhukane konie 
i u> utęsknieniu swem, niesameaitt

pęd dziki icezmę w najdahze błękity : 
i mleczne roztrącę w przegonią
itjcie i szczęście, je t ii jeslf przetrlbonre, 
a t tam się wedrę — gdzieś za gwiazd orbity_

A jeśii pierwej ujrzę zorzę złotą 
i w oczach wszystkie gwiazdy mi pobledną 
to niechaj w otchłań runę z tą tęsknotą

co mnie lat tysiąc gnał* drogą jedną
a ntoZe kiedyś, ę;dz:eś za lat tysiące 
e gwiazdę swoją — serce swe roztrącą.

Antoni W a t iw m U i

I K A .
Kraków, 16 lutego.

Z POWODU OBOWIĄZUJĄCEGO ZUPEŁNE­
GO 6POCZYNKU NIEDZIELNEGO następny 
n m i  „Głosu Narodu44 wyjdzie we wtorek 
1T b. m. o zwykłej porze.

„S TA R Y  TEATR44. Ostatnia reduta prasy,

potrzeby, do esynnej służby wojskowej w kor­
pusie sądowym oeób, posiadających kwalifika­
c je  do wstąpienia na państwową służbę prawni­
czą ogłoszoną została rejestracja dn. 18 i 19 
lutego b. r. w miejscu postoju Pow. Komendy 
Uzup, L  }. w Krakowie, Tarnowie, Wadowi­
cach, Rzeezowie, Nowym Sączu i Sanoku w 
Pow. Komendzie Uzupełnień, w innych zaś 
miastach pow. u oficera ewidencyjnego. W  po­
wiatach, w których oficer ewidencyjny tymcza­
sowo nie urzęduje, zgło6zą się wymieni u ofi­
cera ewidencyjnego najbliższego powiatu. Do 
rejestracji należy się zgłosić osobiście lub pt- 
semmię.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W  dnht dzi­
siejszym otwarte w Pałacu Sztuki przy Pla­
cu Szczepańskim nową wyetawę obrazów 
i rzeźb, na którą nadesłali swe dzieła: T. Azeu- 
towiot, S t Czajkowski. Ćwikliński, Karsznie- 
wfc*, Knausówn*, Muefler, Z. Kablowa, J. Ra­
szka, HaonnsUmaL, Ł Knfcr*, Fr. Turek, J. Rem­
bowski, K. Homolaca, St Klimowski, Ł  Roda­
ka, A. Czajkowska, K. Sicbulsdd, L. Loszko, 
L . Kwiatkowski i wielu innych.

Roczne bOety wstępu na r. 1920 nabywać 
można w Sekrbtaryaele Tow. Sztuk pięknych.

ZBIÓRKA NA „RODZINĘ SIEROCĄ**. Za­
rząd Sekcyi wychowair. krak. SodaBcyi M»- 
ryaóeJdęj urządza w d. 15. i  17 b. nu, t. j. w 
niedriedę i  wo wtorek, puUSczną zbiórkę po 
większych lokalach restauracyjnych, kawiar- 
i  t  d. na ceie utrzymaoia kilkudziesięciu sie­
rót wojennych w dwóch domach ,.Rodziny Sie­
rocej44.

AD APTACYE W  RZEŹNI MIEJSK. W  p^- 
tek odiiyło się poeiedzenie Komisji administra­
cyjnej pod przewodnictwem wiceprez. Sar ego. 
Komisy a rozpatrywała najpiSciejeze adaptacje 
i iaweetycye rzeźni miejskiej, które też uchwa­
liła. Sprawa tych inwestycyi ma być przed­
łożoną na najbBźszero posiedzeniu Rady mia­
sta, Pozatem załatwiono kilka spraw osobi­
stych, dotyczących funkeyonaryuszów Adm. 
akcyzy.

STRAJK W FABRYCE TYTONIU. Otrzynra- 
mnjemy następujące informacye: Przykre sto­
sunki, jakie od dłuższego czaau panowały w 
krak. fabryce tytoniu, doprowadziły do «*ę- 
ściowego strajku.Od dwóch dni przerwali pra­
cę t. zw. pro/esyoriśri, kwalifikowani robotni­
cy i postawili szereg żądań. Dotychczasowa 
zasadnicza płaca tych pracowników wynosiła 
około 75 kor. tygodniowo. W  ostatnich czasach 
otrzyma# ord 309S podwyżki, ale i to nie od­
powiada dzisiejezyan potrzebom. Zarząd mono­
polu stanął na stanowisku odmownem, nie b- 
cząe się z tem, 4e straty, ponoszone przez fa­
brykę z racy! opora, idą w dziesiątki tysięcy, 
podczas gdy żądana podwyżka wynosiłaby na 
WBłystkich ludzi zaledwie 7.000 ker. tygodnio­
wo. A kcję  strajkową prowadzi chrzęść Zwią­
zek zawodowy, który obejmuje większość ro­
bo tańców i robotnic w  fabryce.

Socjaliści, korzystając ze sposobności, napa­
dają na chrześcijańską organizację, cayniąo 
jej różne zarzuty. Podnoszą, że np. robotnicy 
sprzeciwiają się rewizjom, ©o jest nieprawdą, 
bo jcSi kto, to właśnie socyaliśei ni* tylko 
przeciw rewiiyom się bronili, ale nawet za 
złodziejami się wstawiali, aby ich do roboty 
naipov.TÓt przyjęto. Robotnicy chrześcijańscy 
domagaj*, się jedynie, aby rewiiye te były pro­
wadzone przez odpowiednich łudzi i w  odpo­
wiedni sposób. Organ!zacya chrzęścijńńeka nie 
pragnie wywołania ogólnego strajku w  fabryce 
i na zebraniu, odbytem w  ubiegły czwartek, 
przedstawiciele organizacji otwarcie to praeo-

no-pokkiego, złożonego ze wroyetk^h sfer
KRADZIEŻ OBRÓZU. Z wystawy Tow. Sztok przerabiających drewno, (Ha celów należytego 

pięknych zginął w sobotę 7 b. m. obraz art. m.iL zorganizowania eksportu.
Jgnącego Pmkass, malowany na tekturze, wiel- i rJ, trT „ c u m . ___ i. , .
kość 22X27 C.m„ a wyobrażający widok na kate- i R A U L  P F R E T ' tK’Mr°  wybrany w  miejsc* 
drę w  Wilnie. Zwrot tego obrazka do rąk właśni- j Deecbanela prezydent francuskiej Izby posłów, 
cielą, zdecjdowany jest odszkodować sobotniemu lirzący lat 50 I jest z zawodu adwokatem, z
tw tT m h * t inDym 1ohrazem teB °? ,ar - ;należy do stronnictwa radykalnego. Przy wy- tysty mb tysujcem koron wystawca p. Stanisław , , , nn*  , , / {
Seidl, Pędzichów 7, I. p. I borze otrzymał ou 372 głosy na 405 głosujących.

PASKARSTWo’ TYTONIOWE. Kom. policyi PeTet tAkte e*łot"kieni Aksdrenfi trancu-
Dr Kobiela z ramienia Oddziału zwalczania i'chwy skiej, podobnie, jak jogo poprzednik.

skonfiskował w mieszkamu po-1 ZASŁUŻONE GOŁĘBIE WOJENNE. W  n*j-
ynego kolejarza 54 pudełek papierosów różnych . .  . . . . . ^   , ___ . J
gatunków, gromadzone w celach paskarskich. Itzszym czasie będżie otwarta w  Paryżu wyata- 

SPEKULACYE WALUTOWE. W Oświęcim tu w a rolnicza, na której na miejscu honorowem  
podczas kontroli aresztowano dwóch żydów: ifnksa będą wystawione gołębie, które dokonały ned- 
_ m1 .* . -ytńjnierza i Dezyderego Farkasa rwyczajnych czynów podczas wojny. Każdy

* tych ptaków ma książkę, w  której wypisano 
jogo czyny wojeone. Między ńmyuri będzie go­
łąb nr. 767, który wśród niezmiernych trud­
ności przeniósł wiadomość do komendanta Ry­
nem, otoczonego w  Poo/f-Yaur; potem gołąb 
ni. 2006, który 6 stycznia 1917 przynióe1 wia­
domość do pewnego punktu o sianym ataku 
nieprzyjacielskim a zapewnieniem, że wojski 
francuski* będą trzymały te pozycje m  wszel­
ką caną.

urządzona w gmachu Teatru im. Słowackiego,1 wnicom oświadczyŁ
mim*, ie  udała się nadspodziewanie dobrze,! przybywa do Krakowa delegat Dyrek-
wykazała jednak, żo budynek teatralny nie na- j Cj\  monopolu z Warszawy. Spodziewać się na- 
daf* się na tego rodzaju zabawy, ze względu ń ^y . ^  p n y  dobrej w oh uda aię zatarg ogo­
na Btemoźność zużytkowania sali widzów, dowo załatwić.
W  Krakowie mieliśmy do czasu wojny jeden WSTRZYMANIE W YKO NANIA  W YROKU 
jed jey sdipowiedDi gmach na ten ceł, t. j „Sta- ŚMIERCL W  sprawie Dawida Fodera, ekaza- 
ry TeatP4, gdzie znaczna ilość sal i  salonów, nego przez sąd doraźny na karę śmierci, lecz

jrykwintnie urządzonych, świetne pomieszczę- nie straconego z powodu rozkazu Naczelnika

z Węgier, którzy jadąc poriągiem luksusowym Pa 
ryż—Warszawa, i  Wiednia do Polski wieźli około 
260.000 kor. w drobnych banknotach, oraz kilka 
tysięcy sztuk papierosów, przeznaczonych na pa­
sek.

ZWŁOKI DZIECKA Wczoraj popoł. znalezione 
w Krowodrzy, opodal bastyonn IX zwłoki dziecka, 
owmiete w szmaty jut wstanie rozkładu.

MORDERSTWO i  SAMOBÓISTWO. Ślusarz 
Wojciech Małodobry, Uczący. iat 27, zajęty jako 
stróż w fabryce octu u* Zwierzyńcu przy ul Kró­
lowej Jadwigi * toną swoja żył w ustawicznej nie­
zgodzie; kłótnie, sp zeczki i awantury były tam 
na porządku dziennym. W  piątek wieczorem Mało­
dobry chciał tonę zabić: wystraszana kobieta „  .........................
schroni** się na strych. W nocy jednak, gdy mąż Zawiadomienia I komunikaty.

JTJV'ik« d,0J T1ue8zkfl'I'k  j  'do?rła <rf<ł do snu- KONCERTY JłAMYSŁOWUKÓW- W KRA 
Małodobry- imidzB się I do śpiącej ; ROWIE. Ostatni ru  koncertowali Jiamysłowiaey4* 

rewolwera, trafiając w szyję i kładąc ją < w Krakowie w 1911 r. pod dyrekcyą twórcy tego
^  yys<rżałem w skroń ; zeepohi, dyr. Karol* Namyzłowakiego. Kierownł-

.1 ** i  i i  ? » ?  pięcioletnim dzieckiem klem obecnym orkiestry jest dyr, *%fan. Namysłów- 
7 Bąeiedzi Zwłoki obojga zastrzelonych od- skl, syn Karola, wychowanek par-.-skiego konscr- 

wieziono do zakładu medycyny sądowej watoryum. Za jego staraniem powaina część człon­
ków orkiestry, która w czasie wojny wywieziona 
była w głąb Rosyt, powróciła do kraju. Występy 
„Namysłowiaków“ odbędą się z kóńoem miesiąca 
w teatrze „Bagatela44.

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. Dała 10 lutego 
- . , - . . ! 1920 odbył się flub pod por. Tadeosza Kowalcz.uka
jaz. ao p o l s k i e g o  morza, pktzc do nas * panną Maryą Beneszkówną w kościele 6w. Ma-

Z Polski I ze świata.

WIEŚCI Z POMORZA Jeden z przyjaciół 
naizogo pisma, służący w armii, która dotarła

ryf Magdaleny wc Lwowie. Związek pobłogosławił

ra Prubaka.
Dziekan W. P. ks. Panaś w asyście Ka. Suporio- 

NA KURSACH IM. A  BARANIECKIEGO wpi

CUKIER DLA DZIEO I CHORYCH. Od wtorku
17 b. m. wydawać beda aklopy rejonowe: Jawor­
nicki, Szaraki, Fromowicz, oraz Sikorski (dla Pod­
górza) cukier biały dla dzieci i chorych na dodat­
kowe legitymacje za odłączeniem kuponu nr lu­
ty po 30 dJ;g. na osobę w cenie 10 K  50 h. (7 mk. 
35 fen.), czyli 1 kg. po 35 kor (24 mk. 60 fen.). 
Kto ale pobrał jeszcze enkni dia dzieci 1 chorych 
na kupony styczniowe może nabyć go w tafdej 
samej tacy. i nenia przy zaknpnio eoaru na luty.

Wiadomości kościelne
W  KOŚCIELE MARYACK1M rozpoczjTia się 

dwto, 16 b. nu, 40-godzinne nabożeństwo, któ­
re eakońeuy aię we wtorek uroczystemi nie­
szporami o g. 5, kazaniem i procesją. 8umę 
pontyfikatną odprawi dziś Ks Infułat Wądoi- 
ny i sam wypowie kazanie.

z Kościerzyny:
Od chwfli wyjścia s granic dawnej Kongre­

sówki mamy dotąd jedar marsz tryumfalny. nUnanuu ±m. n .
Wszystko udekorowane, procesye, bard ery e , ' sv na letnie półrocze rozpoczynają się 15, a 
muz-yki wszędzie nas oczekują, przemowy, po- kłady 19 b. m. 
witania, przyjęcia. Żołnierze menaży jeść nie rl,triFR n, / 
chcą, tak Bą wszędzie ugaozczanL LaidnoSć —
2 wyjątkiem nielicznych kolonistów niemie­
ckich —  polska; większa własność przeważnie 
w rękach Niemców Ci na* także bardzo go­
ścinnie przyjmują, niektórzy się nawet cieszą, 
te w miejsc* „&im7wJmtzn“ przychodzi po­
rządno wojsko dc kraju.

Niczego tu nie brak i taniej, jak w MałopoP 
see. Polska Rada Ludowa pfflnowoła oó da­
wna, by Niemcy zapasów z kraiu nie wywozili.
Używamy teraz na cygarach, jest ich tu wszę­
dzie mnóstwo ! względnie niedrogie, be po 1 
i pół do 2 marek sztuka.

Kościerzyna—to stolica Kaszubów. Przyjęto 
mae tu nadswyczajoie i żałują tylko, te za 
mało wojska tu przyszło, bo oni przynajmniej 
trzech tysięcy się spodziewali. Większa część 
Niemców już się stąd wyniosła, a dalszych 

Kaszubi wykupują powoli
Z gazetami tylko bieda, od dwu tygodni nie 

wiem, oo się w świede dzieje.
EZBKUCYA Z PRZESZKODAMI. Ze Lwowa 

donoszą, te 13 b m sąd doraźny we Lwowie 
skazał bandytę Jana Nowaka, żołnierza z b.
KongTeeówłri na karę śmierci przez rozstrzela­
nie. Na prośbę obrońey o ułaskawienie nadeszła 
w nocy m Belwederu odpowiedź odmowna.
Eskortowany prze* silny oddział żołnierzy ban­
dyta zdołał w zaułkach ulic zerwać postronki 
którymi związano mu ręce, roztrącił żołnierzy 
i znikł w ciemnościach nocy. Strzelano za nim 
bez skutku. Dopiero później przy pomocy po­
lic ji lotnej, która przybyła na odgłos strzałów, 
wyszukano bandytę w jednym * domów przy 
ul. Akmbeków, gdzie zdołał już zrzucić z siebie 
ubranie i stojąc w negliżu udawał dozotóę tegc 
domu. Poznał go jednak w tej chwili dozorca 
więzienia, towarzyszący eskorcie wojskowej.
Nowaka zakuto i odstawiono na strzelnicę woj­
skową, gdzie natychmiast dokonano rozstrzela­
nia. Przy spowiedzi ni* okazał bandyta żadnej 
gkrucłff.

j Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego,
| Niedziel? 15 b. m.: Po pot „Polityka44 Perajń 
stiego; wiecz. ..Fzczęście * Frania11 Perzyńskiego.

Poniedziałek 16 b. m.: „Szczęście Fraitfa14, Pa- 
rzymskiego.

Wtorek 17 b. m.: „Rosmcrshotm", Ibsena.
Środa 18 b. m.: „Nina14, L. Kampfa.
Czwartek 19 b. m.: „Szczęście Frania**, PcrzyCi 

skiego.
Piątek 20 b. m.: „Rosmersholm*4, Ibsena.
Sobota 21 b. m.: „Szczęście Frania**, Perzyn- 

skiego.
Niedziela 22 b. in. popoł.: „Tartuffe1*, Moliera; 

wieczorem: „Zrzędność i Przekora**, l*redry, „Fan- 
| na mężatka**, Korzeniowskiego.
i
Repe: 'ejskiego taatra pow szei' egc.

Sobota 14 bm.: „Ewa“ .
Niedziela 15 bm.: po poŁ: „Księżniczka Trebi- 

zondy**; wieczorem: „W gołębniku .
I Poniedziałek 16 b. m.: „Ewa“.
| Wtorek 17 h. m.: Po raz pierwszy ..Madame Sam 
Gciie“, kotnedya w 4 aktach W. Śr.rdou i sp. 

Środa 18 b. m.: „Madame Sans Gene“.
Czwartek 19 b. m.: „Madame Sum Geno*4. 
Piątek 20 b. mc „Ewa“.
Sobota 21 b. m. popoL: Dla młodzieży szkolnej: 

„Krzyżacy**; wieczorem: „Madame Sana Geno**.
Niedziela 22 b. m. popoł.: ^ ia łe  fartuszki**; wia- 

czorem: ^aron cygański'*.

Reportu ar „Bagateli".
Niedziela 15 b. m.: Po poi „Roztwór prof. Py- 

tla“ ; wieczorom „Twarz i maska**.

Repertuar teatru „Nowości**.

Niedziela 15 b. m.: Po poł. „Rozwódko"; wio- 
czorom „Polska krew**; występ H, Mitowslciej.

Niedziela: „Polska krew , gościnny wyst<3»
EL Miłowskiej.

Poniedziałek: „Wesoła wdówka", przedoptataż 
wyBtęp H. Milowsldoj.

Wtorek: „Rozwódka44, o s t a t n i  gościnny wy­
stęp Eu Milówek lej.

Środa: „Targ na dziewczęta4*, premiera, amery­
kańska operetka w S aktach Jaeot>i‘ego.

Czwartek: „Targ na dziewczęta*4.
Piątek: „Targ na dziewczęta**.
Sobota: „Targ na dziewczęta**.

W  galery! filmów sensacyjnych

STREFA ŚMIERCI
film Krany obecnie w  „U C IE SZE ", zojmraje 
m iejsce. zgoła wyjąhkowa. Pociąga bowiem 
naetytfcy' tematem, opartym na zaianoj po­
wieści Flammariona, nie tytko zdjęciami, w y­
konanymi po miatrzorwtaSou przez, słynną w y ­
twórnię braci Pabha, ale ł tendencją, najzu­
pełniej -woiną od wwzehdej hrywolności Jo- 
żeSi dodttmy, że główną postać męską kreuje 
M. Mothot, genialny odtwónca roli Hr. Mont* 
Chrintio. a niewieście: panny CSairo Rosar 
!  GóH d 4 Ardea, najpłęk niejsze paryżanki, 
odetaKUwę, i drobntoehny rąibek tójemnugr po- 

wxxteenia tęgo B m ,

ES P r m  p l e r w u )  w Krakowie M  
w Klnie Labie* §3

P-J n a d zw y cza j sensacyjny program  jp f 
e  od 10—1* lutego włącznie g j

SS W ie lk a  Z a g a d k a  ś w la fa  §3

n  „ C z ł o w i e k  m a ł p a 141
w V częściach.

 ........ *a. " "
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Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

'KVe wtorek rozpoczjmaią sie dalsze występy SL 
Wysockiej ^łoemorsholmom , który powtórzony 
będzie w piątek 20 b. m. Przygotowania do „Lilii 
Wonedy*4 dobiegają końca; pracownie dekoracyj­
ne przygotowują nawą, stylową oprawę sceniczną 
Wznowienie „Lub łYcncdy** nie granej od rok* 
1911, nastąpi jeszcze w OBtatnich tygodniach b. m.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W najbliższy wtorek, 17 b. m. wchodzi na reper- 
toar. jedna z najgłośniejszych uztuk h-ancusldeh, 
Wiktoryna Sardou, „Madame 3am,-Gene44 * p. Cze­
chowską w rołi tytułowej. Napoleona gri. dyr. 
Jarnłńsłd, inne role wybitniejsze , odtwarzają pp. 
Horowiczowa, Krajewska, Koszutska, Rełewiczó- 
wna, Żelska, Kucharski, MinowiCŁ KoBzutsId, 
Zbucki i in. Dyrekcyą dokłada starań, aby przy­
gotowywana pod reżysoryą p. Koreckiego, barwna 
sztuka napoleońska, wystawiona została jak naj­
okazalej. Trzy pierwsze przedstawieni? przypada­
ją na wtorek 17, środę IR  etwartek 19 b. m. Dziś 
popoł. zawsze mile witane „Białe fartuszki*4 Kru- 
młowBkiego, wieczór „W  gołębniku", w ponie­
działek „£wa“ .

Z TEATRU BAGATELA komunikują:' We śro­
dę premiera komedyi p. Ł ,Wnj Bernard14. Sztuka 
ta będąca od lał pani cl on każdego wiedeńskie­
go sezonu, zdobędzie bez wątpienia 1 na naszej 
scenie sukces. Reżyseryę prowadzi p. Ludwik i 
Czarnowski w wykonaniu biorą udział wszyst-,

jjufl nipjnai aiły Jajuai8liuQ l

0 pomoc dla ubogich chorych.
Z knurowi kif(go Konwentu OO. Bonifratrów 

otrzymujemy następujące pismo: Zakon Bo­
nifratrów, istniejący w Polsce od początku 
XVH stulecia, dzielił z nią złe i dobre losy. 
Teraz zaś, gdy cudownem zrządzeniem Opa­
trzności nasza Ojczyzna została wskrzeszoną, 
zaczyna się i dla niego era nowego żyeia i roz­
kwitu.

Z szeenastu konwentów, jakie tworzyły ongi 
prowincyę polsko-litewską zakonu Bonifra­
trów, przetrwały do-X X  wieku tylko dwa: 
w Krakowie i Zebrzydowicach. Z biegiem cża- 
3U włączono je do prowincji zakonnej czesko- 
austrmekiej, prze* co popadły w zupełną za­
leżność od Czechów, którzy prze* długie lata 
czyniFt, co było można, aby stworzyć z nich 
czeskie placówki narodowe z zupełnem pomi­
nięciem Polaków.

Dziś oba pomienione konwenty, dzięld zmia­
nom, wywołanyta przez wypadki polityczne, 
odłączono od prowincji czesko-austryackiej, 
a przyłączono c a a s o W o  do prowincyi pm- 
sjco-śląskiej. Na kapitule prowincjonalnej, ja­
k i  odbyła się ubiegłego miesiąca we Wrocła­
wiu, zrozumiano i uznano, co się Polakom na­
leży. Wybrano tedy Polaków przeorami dla 
konwentów nietylko w Krakowie, Zebrzydowi­
cach i Ma’ysinie (w Poznańskiem), ale także 
w Bogucicach l Pilchowicach na Górnym Ślą­
sku, który, da Bóg, będzie wkrótce naszym. 
Oprócz tego wybrano Delegatem na Polskę, 
uposażonym w pełną włarb>. Prowincjała, 
O. Jacka Misiaka, przeora konwentu krakow­
skiego. Uczyniono także pierwszy krok w kie­
runku reaktywowania prowincyi polskiej, 
a mianowicie o t w a r t o  n o w i c j a t  przy 
konwencie krakowskim

Zadaniem Bonifratrów jest leczenie i pielę­
gnowanie chorych. Zostało ono w Krakowie 
mocne utrudnionem prze* wojnę, gdyż szpital 
ich na 120 łóżek obliczony, zabrała wojsko­
wość austryacka joszcze w 6ierpniu 1914 r„ 
a obecnie ma go w swem posiaaaniu wojsko­
wość polska. Dlatego też Bonifratrzy krakow- 
soj byli amuszeni założyć w murach swego
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konwentu (w ubikaayaah rofeUtnrzn) szp i -  ste w Warszawie zjazd delegatów stronni- jmaraz pod pomnik Min Jdewicm, gdzie prae- 
t a l  p r o w i z o r y c z n y ,  dla nbogirił clio- chva ludowego, zwołany przez klub Piasto- mówi praedstawieitl W łc'h- Zohrieane pocy- 
rvrh, leczonych i pioh.jrnoua.nyoh piyAważnie weów. Ma on na oem zespolenie crupy H a  jęci będą na. obiad w  azkołe podchorążych, 
za darmo. Napływ chorych do t&go szpitala stowców z secesyonistami grupy Thugutto- ofie-oinowie za* na. zamka na. śniadanie © 1

-t og-oinny, a tymczasem koszta ich utrzy- wców. Delegaci przybyli już do Warszawy j w  południe. <) ĵp dfcŁ 3 i pół komendant t ło-
ioania. wzrastają niepomiernie wobec szaleją- jw  liczbie około 150 osób i przez całe po ' slitog© batalion® będ-rie przy .jęty prze? Na- 
< cj drożyzny i braków aprowizacyjnych. Gdy południe do późnego wieczora Gumnie za- jozelnifka yrrs tra . O goda. 4 nastąpi odja^rt 
niedawno temu konwent krakowski zwrócił l^g-ali sale bufetowe w Sejmie, bawiąc się 1 tranapfOfnba Jo M ł a w y ,
sio  w sprawie węgla dla szpitala do pewnej niemniej swobodnie, jak u siebie w parafii, 
instancyi państwowej, mającej głos w tej spra- .Złośliwi w  kuloaraeh sejmowych zauważyli, 
wic, otrzymał odpowiedź: „Jak nie macie we- czyniąc ałluzyę do niedawnego wesela 
eia — to zamknijcie szpital’1. Do tej jednak j u Witosa w Wierzchooławi?ach, iż to są 
rady konwent się nie zastosował i przyjmuje goście, zaproszeni prze® Ylfcosa de Wł.r- 
nadał chorych, choć walczy skutkiem tego ; sza wy na „poprawiny*. 
i nibrzymiemi trudnościami, gdyż jego stałe  ̂^

Zawczesna pewność.docnody są minimalne.
Udają się przeto Bonifratrzy krakowscy 

z 'nwąerin apelem do wszystkich, którym d o -; _ _
t o  ególu leży na. sercu, o poparcie ich szpi- j Wydziału J-.onstytacyjnego doj ęezono czlc rutom 

tit »  » , z dary, czy to w naturze (wiktuały, Wydziah. wnioski rządowe w sprawie joddaJu 
hiplizisi), czy toż w pieniądzach. Icb szpital Republiki caecho-stowacktej na okręgi y-ybot- 
.Ją ńiMMucyą użyteczności publicznej, muó-jcze. W dług wnioska rządowego poarlelone 

»łwo bowiem chorych powraca z jogo porno-,zostały Czecuy a  5 okręgów, Mon ,/y na 2 o- 
d® zdrowia i stają się znów użytecznymi kręgi, Okręg Cfeayńuki u» 1, a Słowaczyzna 

, Bekami społeczeństwa. Każdy więc grosz na 7 oluęgów. Charakterystycznej j<*t przy 
(ei trtrwany na cele tego szpitala zwraca się i tym podziale RapuNiki Czecho-slowackjej na 
si: ^czeństwu z zyskiem. Bonifratrzy krakow-| okręgi wy’>or©ze, że Czesi dzisiaj z całą pewno- 
sr* polni są ufności, że szlachetni i miłosierni śc*a licz? rię z posiadamem Księstwa Cieszyfr 
n doszf.aucy grodu podwawelskiego, w którego ski«*^>. Okręg cieszy t^ki oznaczony j<*t w pro- 
muracli od lat przeszło 300 pracują, nie opu-| jekcie podziału Czechosłows cyi na okręgi wy- 
szna, isli w ciężkiej potrzebie. borerro numerem 3, i obejmuje według atatyBty-

I ki 237.697 Polaków, 115.501 Czechów i 76.914

Zjazd inwalida# wnjennych.
Warszawa, p. A. T. DeSś zamknięto pie 

ciodniowy zjazd inwalidów wojennych Re­
publiki poMdej. W o t̂euniiiif dniu obrad u- 
ehwaJono cały szon-ę* wniosków, z których 
warniejrze są: p© e t̂wcbu  pokoju z Rośyą 
nut byc zwołany do Warszawy, jako cer-

Praga. V. A. T. Na wczorajszcm posiedzemu E n TO py^ j^cbśw fartow y zjazd fawa-
Hdow woji-nnycL, któizy brali udział w obe­
cnej wojnie.

Postanowiono wystąpić do rządu, tJ>y z 
uchwalonego przez rząd fundUstzu 15 milio­
nów ra  budowę (łomów dła inwalidów w 
państwie przerznn.-zyi 1 milion na budowę 
takiego dłomai w  Warszawie. Uchwalone wy­
stąpić <ło Sejmu, wtuglodnie do raądu, w 
uprawie zwolnienia inwalidów poMcfeA, do­
tąd pozostający cii w  niewoli:' i ułatwienie im 
DOwawLa do i raju.

Imwfliidti polscy żydzi w GaEryi tworzył 
dotąd OcAjIbna koła. Otóż koło takie z Kiar 
i owa wr>“ ł3ło do zjazdu petycyę, aby porwo 
lił mu założyć koło krakowskie inwalidów 
wojertr.ych Republiki oolskioj, grups: żv<I<vw- 

0  LAS CLIW SKI. Zjarał pesteuowił nie dopuścić do two
r  feA cfr P A T  T«V  _  _™ a r7" fl Ł̂ nowych kół żydowskich, pozostawiar

W ^BKw a. V A. T. Korni.ye: ojskooa ^  ^  K y
ł skarbowo-budżetowa, pod przew.? uctwbm biegnie przea las Oliwski, który w
pnsła Miału py ,  P ^ y j^ Y  15X1 współnem ie_ ^naewnej caęści jTOyj«?dł Polsce. Gdańska 
braniu bez zmian zasadniczych rządowy p ro ; prasa niemiecka wzywa niemieckich cedou- 
> kit ustawy o podwyzkadi drożyzmany ^ ów komisyi gnuuczJiej, aby pmy wyhknię- 
dla wojskowych i wyznaczyła granicy p  /osunęli granicę całego laau
s z k ę  na -ęfertnta w  ^ennm__ ^ ra,̂ 1 'Oliwsidego na rzecz Gdttńaka, albowiem Po- 3pra,w zagranicznwchi boirism zdror ia na

H  ^imi w służbie pańsinwowoj. wyznaczono
NIESŁUSZNE NAPAŚCI NIEMCÓW.

; Niemców.

2 komisyi sojmowycn.

referentem mniejszości posła C z e t w  e p - 
t y v s k ie g o. Przyjęto rezołn^yę wzy w?ują- 
ca rząd do jaik najryddp.jszego uregulowania 
stanowiska, praw i stosunkjw służbowych 
sanitaryuszek w  wcisku pow iem

W ar irawa. P. A. T. Komlsya miejska po- 
sianewua popizeć akcyę, aby miasta ko- 
rz>*43ly z gazociągów w  miarę powiększe­
nia bili sieci. Dalej zażądała przedstawienia 
pohi* projektu ustawy, dotyczącej miej­
skich lais oszczędność5, oraz projektu ordy­
nacji wyborczej do rad miejskich.

K omiśya rolna, -do załatwieniu wniosku 
p. W  ;i l i s i a k  a w sprawie n ewnętrznoj 
odb«di»wy. odbyła, rozprat/y informacyjne 
w przedmiocie proiektu ustaw, oprac«'wa 
nych p,-zez główny urząd ziemski, a oAażs - 
jącycli do urzeczj wistnienia reformy rolnej. 
Przedstawiciel tego urzędu zafs wn3, że 
orrjekty są przygotowane, weszły hib wej­
dą na radę ministrów i w  n: .jUiź^zym cza­
sie zostaną złożone do lafdd ma rsrałkow 
»kioj.

KoaBMjw ad~iłnistrao> }aa pod •przewodni­
ctwem Tana D ę b s k i e g o  od-yozyłs. za- 
łatfsienie si>rawv ^morzadu gminnego do 
ponretu ministra Wojciccbowskięgo.^

Gd~ńsk. P. A. T. Tbzed kilkoma dniami 
tutejsza prasa niemiecka atakowała w spo­
sób idesłychme gwałtowny P ulików, obwi­
nia,jąe ich o zainaeh na Dociąg berliński 
Dzienniki niemieckie pinzytaoznły pokorne 
izeznania świadkózurtŁioctmyich, .kitónzy ja­
koby widrieB, żc Poloty czocałl granaty rę­
czne. Te same dzienniki podają term, że 
wybuch grancitu wywofany został przez nfo- 
jakc p. Grooi sa z Królewca, której mąż wrę* 
czyi praed wyjaŁdom ydkiiś pakiet celem 
t WTz&ółania go do Poccnamia. W  pakiecie tym 
był granat ręczny. W  drodze granait eksplo­
dował, raniąc około 10 osób. P. Gronau o- 
świadesyła, że mąż jej cłuldł Ją a ten spe 
sób pozbawić żyda.

STEAJK NIEMIECKICH UR7ĘDNIKÓW 
POLICYJNYCH.

So mor lec. P. A. T. Tub jazy „urorschle- 
lischM Onznior** donosi: Wacom'aiau poli- 
cyi U c d o n  G ł i w i t z  łc tał ptiued. kDilT 
(kikuni unuatowuny na .podstawie denuneya 
cyL Maił on się wyrtuajć w sposób ofcraźii- 
„ j  o wojJkni koalieyjnem. Związek róhk>- 
śląsktch urzędników policyjnych awrócR się

wodnicząc-ego zwołać ankietę ze sfer teeh- 
niczry':!i, handlowych i przemysłowych 
w orz1 drnioeie upaństwowienia żeglugi na 
A\.-!(?. Uchwaliła wezwać ministerstwo ro 
but publicznych, aby w najkrótszym czasie 
przedstawiło program robót w zakresie re­
gulacji rzek i budowy dróg wodnych w 
r. 1920. oraz wezwać rząd do zdania spra­
wy z ograniczenia ilości robotników w war- 
siiuich okrętowych w Modlinie.

KemłM-4 wodna, p d pm ow odnictw em ^ P^ecydeota p. B i t  t y  % żądaniem awot- 
H W n e r a ,  post nowilr. na wni<-sek p r z e -  naenia aresztowanego do dm* lft b. nu Je-

zoli do tego dnia zwoLmeme me nastąpi, 
wszyscy /urzędnicy policyjni zaprzestaną 
pracę. Urzędnicy pocztowi i kolei paiiatwo- 
wej, urEę^ini-ły j>odatkowi i sądowi oświad­
czyli swą auiłdarność z urzędnikami poli­
cyjnym i

S A  [ffiSie ia Orawia i im .
Nowy Targ. P. A. T. Biuro prae. Komi­

tetu plebiscytowego spisko-uraiwsikiego ko­
munikuje nam: Tuż przed »(puszczeniem
Orawy i Spiszą czeskie wojska dopuszczają 

Warszawa. (Telefonem). Według donie- nowych gwałłów. W nicteiol- (LMa 9 lu- 
sienia z k,',ł, zbliżonych do wojskowej mi- jtego aresztowali Ozei»a wyb'toych obywateli 
«, • traiicuskiej. termin przyjazdu .narażana la la c h  w Jabłonce m. OraTwe, mmnom- 
Facba d . Warszawy be-rie uotalony w  da- i m .  ^  p i e k a r c z y k a ,  kierom inka 
gu najbliższego tygodrfa. Gen. lo ch  przy- Ka?y zrlmz., bu w e-
bym , *>  abdiCY P.daŁów - charakterze & aftekn/rza IS e u p a n e r a  i mnyjpii. 
ofi(Talnym i będzje gooiem  * w u i i b  .1W.,' ^ C ftanowcaoj postawy ludności uwol 
ra ź ' twa i nili jednak aresztowanych, po cniiOdzienaem

brzyiiianiu pod doEo^oin wojsikowyrcu Udało
Ptamo Dina ś#. do Naczelnika Państwa, f i  w  tylko automobilem pod eskortą żao-

i domin w wy/ńeść w kieninku Rożembajrtou 
Waiszawa. P. A. T. „Kuryer nolski“  do-j Józefę M a c h a y ó w n ę .  siostrę vmaJtega 

niłń: F »  powrocie % Rzymu, ks. kard. ar&y-,d^ałacza, które prze* całą dobę trzymali w 
bł^feap K a t o w s k i  podczas podstaw ie- j nieopalonyr pokoju wśród, na jw ięW iego

Wizvta marsz. Focha ^  Wprszaw'8.

ni*. »ię N a c z e l n i k o w i  p a ń s t w a  w 
pelncu bel węgierskim, wręczył o d rę czn e  p ł- 
siuo Oma św. Benedvkta XV wraz z Jego 
TK»(ro!'5wną. Pa.pież pi*aze: „W :elce dostojne­
mu Naczolnikowi państwa, Komendantowi 
J iwefeTri Piłsudskiemu, posyłam błogoda- 
wioństw# apostoilskie. świadectwo naszego 
wy s »k i«g » retapektu i zadatek ł?«k, jakteb

mrozu. P. Madw.yówna już trzeci rae % rzę­
du jest aresztowana. Dotąd iric nie wjwto- 
roo, gdeia ją ofiadizono.

PROPOZYCJE BOLSZEWIKDW W  KOM1- 
SY I DLA SPRAW  ZAGR. 

Warszawa. P. A. T. Jak s>ę d'x»wi€U(i!tijt
„Kuryer Warszawski**, w  pmysEiym tygo-

W SPRAW IE ZWALCZANIÓ TYFUSU.
_ WarszawŁ. P. a .  T. Wczaraj po posiedze­

niu plenamem Sejmu odbyło #ię nanL/wy- 
eza/jne posiedEenie połączonych bomissyi:

na 
pro­

pozycję rządów en.tenty w  sprawie tłumie­
nia epidemii tyfusu, grasującej w Polsoo. a 
stzrfjtzegółnie na krt-saich. Rządy alianckie 
proponuję Polsce pożyczkę w kwocie 11 mi­
lionów dolarów w artykułach antecsnyoh, 
mządEeniach sanitarnych, bieliźnie i t. p.

25 gr. (1C) 25, Średni turecki 25 gr. (6) 15, 
Jąwajaki 25 gr. (3) 10.

W a lk i n a  w s c h o d z ie .
Warszawa. P. A. T. Komunikail siziabu 

gem. wojsk potefldch z dnia 14 b. m.
Pn-iit lite w sko-oiał or ufki: Niep- zyjauieł-

skie próby przejścia Dawiny w rejonie Po­
tocka zesłały irtLtfrtmiiionf. Ntue skombino- 
wany oddział dokonał wypadu na stacyę 
Gorklany, gdzie zburzył urządzali? stacyj­
ne i w zlał jeńców. P ow  tem utarczkf pat-olŁ 

Pron. i/ołyńsŁi: Oddziały nasze w wypa­
dzie na wschód od Nowe gród t Wołyńskie­
go rozbiły znaczniejsze siły nieprzyjaciel 
skie. Zdobyto dwc karabiny maszynowe i 
wzięto lTikamście jeńców do niewoli 

Front n o d o te H : L-ziidalność wy ̂ jfedowczc 
Pierwszy zastęfpea szefa ffitaou gonorair 

nego: Kuliński pułkownik.

wicicle wielldcJi mocarstw doszli do porozu­
mienia w kwestyi tureckiej na. następującej 

| podstawie: Suwerenność turecka mud Syryą, 
| Mezoiot.unią. Palcs.,yną i Armenią będzie 
j .zniesioną. Obszary te będą poddano pod 
' protektorat Anglii i Francyi, przyczem pia 
wa ludności tubylczej będą z:‘warowane.

J Armenia rosteska z częściami sUirotarei- 
.ckiego oi)sram będ7ie ogłoszona pa-iow,em 
niezawisłym.

| Francyi i Anglia będą wykonywały przy 
pewnem wswłdziałemu ze strony Włoch 

, wiTiólną kontrolę nad rządem otomań:>kiHL, 
;k1ÓTj prawdopodobnie posnstanje w  Kon- 
| stan tyn opolu.
i W łochy i  GTecya otrzymają specjalne 
praywdeia pierwsza w  c te rc y  Adolii, a  
druga w Sm-trrie.

źv«Tymy Jemu 5 całej Polsce. Rzym, W a t y - 8 dniu zwołaną zostanie kemfejra Ols m w  
kan, 3 ItyorTOa 1920 roku** .zagranicznych. Na posiedzeniu Hem feąd sio

j iy  swoje wnioski w  sprawie nefeojowej pre-Przyszły posuł polshi w Berłmie. iw ycy i bolszewików.

Włosi w Warszawie.Warszawa. (Telefonem''. Według informa­
c j i  z kół politycznych n o m in a c ja  p . Sze- j 
D e k i na p o sła  p o ls k ie g o  w Berlinie ma na- j Wars® iwa. P. A  T. Pimzydyum rady mi- 
stąpić w najbliższych d n ia c h , }X)czem  p. niiitrów k o m u n ik u je : W  paeudzielę 15 b. m. 
Szebeko w y je d z ie  zaraz do Berlina. 1 wtycii- o godz. 8 rano piT/ybędzaie na dyoracc ko- 
c za ca w a  z w ło k a  tłó m a c z y  się tem, że u s ta - , wolski w ir t  ize na p ó łn o cn e  tereny plebi- 
ionr pieiwotnie s k ła d  p e rso n a lu  poselstwa soytow© bataSon włueku 1 ov Itamem s/m- 
ulearł z m ia n ie , a  n o w e k a n d y d a t u ry  nie o- p a tyo an e g o  w p ja k a  Zajniie się Cztarwony 
tfzyiaftły jeszcze ajirobaty rz ą d u . Krzyż. 0 * godiz. 10 sJśon wło iU  pri.ybę-

j dfcie na dwonzec wit>dei*ki, gdtzie zoatanae 
ZJAZD LUDOWCÓW W  W ARSZAW IE, powitany przez pu Eed&tawiciela miniafcerstwa 
W l zhw a. (Telefonem). Dzisiaj odbędzie sptaw wojskowych, poczem nastąpi wy-

„Viptati militari** dla Lwo^a.
Warszawa. P. A  T. Poseł R o a & e t  i «>- 

wamysaw wyytąniS z wniosfkiem poleccją- 
cym marszałkowi przedłożyć w imionin Sej­
mu kapitule rwdoru „Virtuti milit^ri** udzie­
lenie k n y ia  tegt orderu miastu Lwowul

Odjazd gen. Henrysła.
Lwó r. P. A. T. Generał H e n  r y g  wnaa

ze jwieim otocaenieni wyjechał wczoi.1,] wfs- 
coór do W a r s z a w y ,  Na dtworou żegnali 
go przedstawiciele władz wo jskowych i oy- 
wilnych, między innemi generalny delegat 
dr. G a ł e c k i ,  g^erałoTtio: G o ł c g ó r -  
s k  i i N  o w o i py, komendant mi* -ta puł­
kownik, L i n d a ,  ara® pułk. D e  r e n t y  i 
.najor M e d i n a  Na peronie ustawioną b j - 
ł t  lcompania hcnoror. a z muzyką. Na czeóć 
generaia Honrysa oabwło się weóoraj u g©- 
nerainego delegata mątw i jego małżonki 
przyjęcie, w kilórem oprócz gościa, wzięli 
utfział generałowie S p i i e ,  P e t i t d e M a n -  
che .  nułljHwnicy V i g  i D e r e n t y .  mejo- 
rowie M e d i n a  i H o l u . a .  kapitanowie 
A m i e L  L e n o r m a n d e  i K o n s t a n t i -  
n e s e u ,  arcybiskup B i l c z e w s k i ,  mar- 
azałefc N t e i a l i t o w s k i ,  geneire łowię 
G o ł o g ó r g k l ,  N o . . o t n v  i M a d z i a ­
ra , prezydent mrasta N  eu m in ,  roktor uni 
weiHy-otu H a l b a  n, komendant miasta 
L i n d a ,  szef sztabu gene.alnego podpułk. 
T  h u 11 i e. s®ef sztabu D. 0. G. ma^or M a- 
r y  a A s k i, * c i  biura prezydialnego rad<». 
namiestnictwa 01 p i t  s k i, sekretarz nam. 
K r e c h o w r e c k i  i wielu innych. W  cze- 
sift przyjęcia, jak donosi „Gasieta Lwowska**, 
panowiaif wśród zebranych nastrój nadfewy- 
cwaj sorńeceny, ówi® :lcząev o ścisłych wę­
złach, łączących nao z przedstawicielami en 
tenty, *  których wielu bawiąc wśród nas, 
ju i od dłtra&ego ccasti zjednało sobie ruraw- 
iMwą sympaityc w najszerszych kol 'eh na­
szego miasta.

Przykładna ofiarność.
Warszawa. P A. T. Na zebraniu gminnem 

w L u t o m  f er f cku uchwalono opodatkować 
się ne rzecz foty polskiej w wysokości 1 ma^ka 
od moigL S e j m i k  now ia t.o .w .y  ł o m ż y ń ­
s k i  uchwalił na ten sam cel 200.000 mamk. 
s e j m i k  p o w f a t o w y  o p o c z y ń s k i  do­
browolny podatek ppgłówny, nr sumę około 
30.000 marek, zebnmie gminne w> W o d z i e -  
r-adach  pndtiok no 1 maroe od morgi na *u- 
mę 11.860 marek.

Tytoń jeszcze podrożeje!
Lwów. P. A- T. „Gazeta Lwowska* do 

nosi, że generalna Dyrekcya monopolu ty­
toniowego w  Wai^aawie zaprowadziła z dn. 
16 b. m. nowe, bardzo znaczne podwyżki 
cen tytoniu i wyrobów tytoniowych. Poda- 
jemj pizykłrdowo seny wedle ncwogo cen­
nika z uwagą że kwoty umieszczone w na-, 
w iasach oznaczają dotycimsiasowe ceny ku ’ 
pna: G /gw , Wawel (200) 600, Traibukn 
(180) 500, B-itanika (160) 450, Kuba (120) 
400. Portorico (1001 300, Oigarillos (60) 200, 
Papierosy egipskie (80) 150, Prezydent (40) 
90, Daim»kife (40) 90, Sporty (30) 70, Tytoń 
najprzedniejszy Macedoński w kartonach ’ 
K^-gramowycŁ (60) 150, Przedn5 turecki

Łotwa a  bolszewicy.
Warszawa. ( l ‘ekJonem). „Kuryer Polski** 

zamieszcza wywiad z przed sta Y/cml mi 
Ł o t w y  w WarszaYcie, p. Kenniiishem. 
P. Kcnninsh śwmdczyi, iż rząd łotewski nie 
uregulował dotychczas sprawy wojny i po 
koju z bois-zewiluuni, lecz w ł ie panuje 
zapatrywanie, że w  najbliższym cza ie na 
stąpią wypadki, w których Polska uaegra 
analogiczną rolę w kwestyi wschodniej, ja­
ką przy zawieraniu pokoju % Niemcainf 
odegrała crancyr na zachodzie. Pra wdopo­
dobnie, zdam om przedstawiciela Łotwy, 
Warsz.iwa będzie miejscem, gdzh napadną 
najwitzmejsjb aecyzye w  sprawie wscho­
dniej.

Co do szczirości po»pozycyi bolszewi­
ckiej, oświadczył p. K., że obecn? sytuacys 
w Rosyi sowieckiej jest penimo wszystko 
baidzo niekoiz-ustna, ponieważ bclszewia 
je3t *  zu] eł .ość" otlrżi ia od Europy l od 
morza. G ./tt.ancya dotrzymania warunkóu 
przez Rosyę byioby. jego zdaniem, śckde 
prrynnerM państw kresowych. Na caeie 
pry>Tn'eiza powinna stanąć Polska.

Co do warunków pokoju, jakich sobie ży­
czy Łotwa, oświadczył p. 1Ć, że na pi t»rw- 
szym planie naleij postawić uznanie nie­
podległości Łor.ry. ora: rozstrzygnięcie
sprawy Inflant polaki eh. Wsz^ako ten este­
ta5 punkt został już rozsrrzyrmiety wspól­
nym wysiłkiem oręża polsko-łoier-skiego, 
tak, że oł/ecnie Rosya w kwestyi Inflant 
poJslńoh nie ma już prawa głosu. Ponadto 
Łotwa zażąda lesn iuoyi zakładów przt* y- 
słOTTych, wywiezionych przez bolszewików 
w głąb Rosyi, oraz odesłania ucLodżców. 
Ze swojej stronj Łotwa zaj/ewni Kosy. do­
stęp do morza, przez użyczeniu jej tug na 
linfl kolejowej R y g *  —  D y n e b u r g ^

Konw*iłkat JotewskL
Ryga. P. A. T. R*da>v * , Kom miLał «Łta- 

bu gmer. w o jA  k u w ib ń  a dok. 13 k  <*.:
Na fram ii nScn ierldm syjlaaoya bae

zuuany.
Na froncie botezewk£Jm na wschód c-1 

jeziora. Głuchego (Kkteiał nasz wywiadów 
czy przerazedłsŁY na tyłv rozec-wpika pod 
Rab?nią i fociirarowem fentóeł urzy batslii*- 
uy plerwsizego peubięburstiefto j »  inu komu- 
nśdtvczncgo. Przeć5 wniK poECstetwi wiele 
za/uity^h i rannych, znacwjĄ łicroę jeńców, 
oraz wiele materyalu wojennego.

Na pozostałym froncie dz‘ i Jłość odtkńw 
łów wywi^dotwtaeyich.

Jeszcze spr?wa wydania winewch 
Niemców.

London. P A T .  Biuro Reutera. Na wcto- 
rcjszen, posiedzeniu ustaliła Rada r-ądó-® teksi 
noty do Niemiec w oprawie wydania winny'* 
i do Holandy. w sprawie wydania b cesarza 
nieaiiecluego.
• Londyn. P. A. T. BSńro Reutera dowiadu­
je Łię, że Niemcy wystosowali do koelm-yi 
w stwawic wydania nieofmyahie d miesie- 
nie, w któiwr oduuŁYÓąją wydanŁ wŁmycfc 
I czynią n t  porycyę, by wfanyefa poetarwio- 
no pn U I r ,  oun/4 niemiecki

Londyn. P. A. T. Ag. Havs*a* .JTafly Gn-- 
phic** pioponnje, by po.ńs,.w» sprzymierzone 
zarv. Bsudoraiły Niemców, że w  rat ae vdmowy 
wydaiui. wrotych wojny mogą utracić ko­
rzyści przewidziane w  traktacie pokojowym 
i: L  ńp. oddanie Śl/yJu I otea b z p . Łh-cyró 
oraz Gdi ńJ a.

Z prąd Rsoy H?fwvż8zeJ.
Londyn. P. A. T. Biuit Reutera: Najwyz- 

sz ł Rada zntwierdpiła t jksr. noty dc Nfemlec 
i dw Holandvi, w sprrwiu wy,Tank winnych, 
m  b. cesarza WilhMma. Delegacji węgier­
skiej udmielono zwłoki tygodniowej cerom 
ynęczenia pozostałych noft. Nasteprue przy­
stąpiła R-a>da Najwyższa do obrad ne-i kw e­
sty!, adryatycką. Marathlkowie Foch i Y7id 
son będą studyowali saŁ-ządzenk wojskowe 
które będą mogły być użyte ewentualnie 
przeciwko Niemcom, na ▼"ypadek niewyiko- 
n bit kl&UEui tn ktatowych.

rurozuniienie w spranie TtircyL
Wiedeń. P. A  T . Kuro horesp. po ĵfcje 

wooJe doniesienia sprawozdawcy specjalne­
go „łiatiLa** w  L o n d y n i e ,  że przedTte-

P a ń ^ o w Y  monoTol w e g io n w C z e c b o c a

UTeaeń. F A T  Bistro koresip. donosi z 
Pragi za „Cteoskiem Słowem**: Koalicja
stronni. rządorwych postenorała, po o- 
św«idcacniach złożonych ze strony lii tabu 
narodowo-socyalnogo i aocyalno-dem obraty 
ccnego, by na micisce T>o<iahku od węgla 
by1 zaproś-; • - cny państwowy nconopo* wę­
glowy, a to w ter spe/sóh, by państwo te 
d oihody, które minło oziysiiraó z podnGua 
węglo(/ego nzmskajO w drodze monopolu 
lUutdiu węgAem. Crona węgla dia zu giraniey 
będtzie fJrutkiem zdenrocyoin/wania wofkufcy 
wysoką- różnica między cen? węgła krajo­
wą i zagraniCEną pmroadnie pujbifwu

SYTU ACYA W O ’ NNA W  EOSVi UOL.
Lradyn. P A T .  Biuro Reutera.: Wedle 

doniesienia mlnistenstwa wojnr o sytuacji 
wojennej w  południowej Rosyi, sytuacja ta 
dnia 11 b. m. nieco się poprawiła. Pochód 
boiszewilków przeciwko Sbawnopoloiwi w ob- 
szarzó Kubańskim zdaje się został wsfcizy- 
marv. Na fronek Krrmskim był bolszewicki 
pociąg ostrzeliwany i zriszK zouy. Na nola- 
dnie od Perekopu odparli ochotniej ataki 
bolszewików.

KOLCZAK RZECZYWIŚCIE ZOCTAŁ 
ROZSTRZELANY.

WłedeA. P. A  T. Biiuiro korat.> donosi t  
ondr j k  Doniesienie o śmierci Kołczaka 

potwieruza się. Kolczak został dnia 7 b. n. 
woEeenym rani rom w trzy godziny po eiwo-
jem —u» 'Kxu iv wutracŁm ,y pi®eó sudem
rewrłu/yfjnym w  Irkat ku. Sjuzymierzone 
państwa nie udały ju i caaau ani za.’ >. ©testo­
wi a, aaa wdrożyć nokowuń.

PROTEST ROSY* W  S P R / W ig  SZPITZ 
BERGU.'

Moskwa. P. A  T. Radio ktokL: Icoey^ek 
moodowi komitet dla straw wewnętr-myCi 
zaprotestował nrzęch- temu, że rządy mo- 
oaratY eoropejskidi oddzłjr NorwegB Szpib. 
bc«g.

NIEMA U K łA D U  MIĘD7T ć^aN C Y Ą  
A JUGOSŁAWIĄ.

Włodek. P. A  T. Birwv koreap. donoa ■ 
7Jaiyńa: DcAcumeuiy, ogłosone przez nie-
iktóre dkienniki włoskie o roekoi v i  planie 
sojuszu między Fraocyą a Jugoc-bmbj, ęą 
L G / fIŁa ta jiL

ŁOT RZ Y M— 10.
Lyon. P. A  T  Radio krak.: Dwa włosUde 

sta lid napowietene, odb; wwiąoe Łot z R z y ­
mu dc T o k io ,  pmybyiy wu środę do Sar 
lonik.

DOBRY PTAN  ZDROWjto. W ILSO N A  
V iedeó. P. A. T. Biuro kocosp. donosi 

wedle beri ^okalan®c.ige.’aM z F-ankfurta: 
Z Wasnyngtonu dtMjoecą, że ze spra.YOoti*. 
nk. dna Jf c i g .  o  stanie zdrowia prezyden­
ta Wilsona wynika, że lenwe cierpli) na pa- 
ralrz lewej strony ci i i .  Yłdson tyfilro o/rdein 
unllaaął śmierci. Obecnie jest ou w  •jołneu 
puseuffaritt sil wnysłowych, a uk±o i  jego 
stan fizycany Łwol/ a  się ponra.ria,

i i

N A ^ S i l A ^ E r

B f a r o  a n e h i t e k t e R  l a n e

Józef Pakles —  Wacław* Krzyżanowski
mieści »ię obecnie js6T
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BUJNE CHWASTY.
POt JjESC.

Na ulicy Fmidukleiow^kiej obojmił dom,' 
w którym mieściło sit} biuro Towarzystwa 
©fi cyalistów prywatnych: Dowiedział się, że 
biuro je.st otwarte o godzinie d?.i,e«iątej, więc 
miał dosyć czasu, aby pójść na “Pedel, gdzie 
zbiera się czarna giełda na zboże, Schodzili 
•tę rani faktorzy, pośrednicy, drobni kupcy 
? udzielali sobie informacji kto, gdzie i po 
jakiej cenie kupił ?Jbo sprzedał zboże, kto 
potrzebuje- i kto tna na zbyciu. Tutaj mo 
ina, było ustąpić zrobione umowy; sprzedać 
T-boże gotowe^ i zawrzeć umowę na dostawę 
terminową. Najczęściej szło tu o grę gieł­
dową. na zniżkę lub zwyżkę cen. Sprzeda­
jący nio nbał wcale tyle zboża, ile ofiaro­
wał, zaś kupujący nio miał zamiaru isto­
tnego kupna, szło o przyszłą różnicę w ce­
nie zboża, o ryzyko zysku lub straty.

’  N ie wchodziły tu w grę interesa wielkie, 
często nie dosięgały stu rubli, a Je panowała 
tu natomiast wielka gorączka zrobienia in­
teresu, objawiająca się hałasem, krzykiem, 
przyskakiwaniem do siebie, przy nieustan­
nym szwargocie.

Mojsze znał tych giełdowiczów, s, ci, sko­
ro go obliczyli, wnet otoczyli kołem i po sa­
kramentalnemu powitaniu jeden z nich spy­
tał:

—  Mojsze, wus hert mm najes in Berdy­
czów?

—  Es tugt!
—  Sy git! —  zaśmiał sic drugi, —  jak 

n was w Berdyczowie dnieje, to eeny ro­
sną... Mojsze, ile pszenica?

—  P.vwa różnie. Jak dobra, sucha, czy­
sta, płacą z dostawą rubla p;ęć kopiejek 
i więcej. „

! Wszczął się gwrdl, cena była nie normal- 
MsU* -aysok.i. Zaczęto nań'gać ua Mojsze, kto 
fi g<:‘>•.;»> zapienił tyle za yad pszenicy. Mojsze 
! zabłąitir.l się tojcrnr.ioą 1 unioeką, ale przy 
jfcej sposobności dowiedział się, że z dostawą 
fnś stacyę idącą po dziewięćdziesiąt sześć 
(i pól kopiejek za pud. To ucieszyło jogo du- 
(szę t uspokoiło sumienio, gdyż zarabiał na 
jpięaiu w agonaeli.

Mnisze nio cłicąc w  bh;d wprowadzać 
swych współwyznawców, przyznał się, że 
otrzymał od jednego kupca zlecenie sprze­
daży wagonu pszenicy |x> tej cenie.

Wyśmiano I wydrwiono nic tylko owego 
kupca, ale i samego Mojsze. który zadowo­
lony ze swej w izyty na czarnej giełdzie, po­
szedł teraz na ulicę Funduklejcwską.

Biuro Towarzystwa mieściło się w  oficy­
nie kamienicy dość okazałej, na pierwszem 
rńętrzo. Mojsze zapukał do drzwi, trochę o- 
two-rzył, wetknął głowę i rzekł pokornie:

—  Zdraatwujtie!
W  biurze zobaczył dwóch mężczyzn, je ­

den siedział na foto hi z papierosem w  u- 
stsc-h; drugi przy atole z  papierami i książ­
kami.

—  Czego tam? —  spytał siedzący na fo­
telu. mocno szpakowaty brunet z wąsem 
szumi os tym.

Mci3ze zaraz zmiarkował, że użył nSewda- 
ściwcgo powitania, i stojąc we drzwiach, 
sktonił sie. mówiąc.:

—  Ja kłaniam, wielmożnemu panu naczel­
nikowi.

—  Zamknij drzwi, czego chcesz?
Mojsze przymknął drzwi, znów się ukło­

nił i rzekł:
—  Pan Zgłobieki z Cieszyna potrzebował 

mnie tu posyłać w interesie rządcy i klucz­
nicy.

—  Zgłobieki.?... Panie Szarota zajrzyj pan 
do książki żądań.

Miedzy cv przy stolo nie wyraźny blondyn, 
Średnich lat. z małym wąsikiem i ndewiel- 

jkierai boczkami, przerzucił karty książki 
i oznajmił z ruiną urzędową:

—  Pan Zgłobieki nie jest zapisany.
—  Jak to nie jest? «— uśmiechnął sio Moj­

sze z wyrozumiałością —  on napisał list, ja 
sam j'>go rzucił na pocztę.

—  Może przyszedł dzisiejszą pocztą —  
wstał z fotela starszy pa.n, przystąpił do 
swego biurica, przerzucił otrzymane listy 
i rzekł: —  Istotrde jest tu list od pana Zgło- 
bicldcgo —  i czytając mówił głośno: — Pa­
nie Szarota, znoisz pan: Po majątku Ole- 
szyn, w  gubemii kijowskiej, potrzeba rzad­
cy. kawalera, mającego się na umowie bu­
raków cukrowych, rutynowanego w gospo­
darstwie połowem i folwarcznem, pensya 
roczna czterysta rubli, stół drugi, i procent 
od czystego dochodu, stosownie do umowy. 
Przyjazd, o ile to możliwe, natychmiasto­
wy... Jest tu jeszcze żądanią o klucznicę
* oensys stu pięćdziesięciu rubli... ale na 
razie Zdaje sic. nie mamy żadnej?

—  Nie!
—  Jednak zapisz pan... i z ezem przysłał 

cię pa.n ZgłęMcki? —  zwrócił się do żyd a.
—  Nu, ja jechał do Kijowa z małym in­

teresem ,to wielmożny pan kazał mi zoba­
czyć tego rządcę, pogadać z nim i zaraz je­
go wysłać.
* —  Pan Zgłobieki ciebie upoważnił? —  

zdzśwfł się —  to niemożl iwo. ieśli do pas się 
zrdosił. w takim raz© my odpowiadamy za' 
kwalifikację i charakter rządcy i pośredni­
ków żydowskich, faktorów nie potrzebuje­
my.

—  Ja nie pośrednik, ja nie faktor żaden, 
ja kupiec. Wielmożny pan Zgłobieki kazał 
mi porrariac z nowym rządcą, nie wiece i, i co 
to szkodzi 
kowi?

wielmożnemu panu naczelni*-

—  T y  możesz gadać, alko nie gadać, to 
mnie nic nie obchodzi, ale my iu decydu­
jemy. kogo dać na rządcę.

—  Czy ja co innego mówię wielmożny 
i panie naczelniku? —  pokłonił się Mojsze —  
ja tylko proszę, ażebym ja mógł jego zo­
baczyć. Ozy to co.złego?

—  Jak znajdziemy stosownego kandyda­
ta i z nim zrobimy urnowy, wówczas możesz 
go oglądać od stóp do głowy, ale nie wcze­
śniej. To zresztą jest jakaś sprawa pode jrza­
na: nie mogę uwierzyć, ażeby pan Zgłobi- 
cki posyłał żyda po rządcę.

—  Co to dziwnego9 wielmożny panie na­
czelniku —  przemówił Mojsze —  panu Zgło- 
bickiemu trzeba zaraz rządcy, bo ten stary 
oo był, on już wyjechał, a sam pan Zgłobi- 
cfci nie może doglądać keni, bydła, parob­
ków.

•—  Panie Szarota, daj md pan książkę ze 
zgłoszeniami o posady.

Wezwany poda? książkę, a starszy pan 
nałożywszy okulary, przeglądał zapisanych 
kandydatów.

—  Gdzie jest Walenty? —  spytał o wo­
źnego.

—  Poszedł z listom, zaraz wróci.
—  Trzeba go będzie posłać de zapisanych 

pod numerami os:emdziesiąt trzy i dziewięć­
dziesiąt pięć, może zgodzą się na Cieszyn —  
a spostrzegłszy żyda stojącego, zawołał su­
rowo —  ■fizego tu czekasz, nie jesteś mi po­
trzebny, idź sobie!

Mojsze w  innych warunkach byłby edę 
fnoże rozgniewał, ale on miał ambicję po­
stawienia na swojem i dopięcia celu, więc 
uśmiechnął się niewyraźnie i powiedział po­
kornie:

—  Ja tylko chciał zapytać pana naczel­
nika, kiedy wolno nr przyjść i zobaczyć te­
go rządcę. Ja chcę usłużyć panu Zgłohickie- 
iM , co to jest złego?

—  Zgłoś się jutro o tej porze i wynoś się',
Moj-w skłonił Się pokornie i wychodząc

minął się we drzwiach z niemłodym e.zło- 
!wiekiem, a wyglądu służącym, który miał 
ua sol ia przewieszoną skórzaną torbę.

Mojsze klnąc w duszy wszystkich goi- 
mów, a w szczególności zarządzającego biu­
rem, uważał za stosowne zatrzymać się przy 
zamkniętych drzwiach i podsłuchać rozmo­
wę.

—  Dlaczego W ale n ty  tak się spóźnił? —> 
poznał glos starszego pana,

—  Czekałem ua odpowiedź.
—  Niechże Walenty idzie na Peczerską 

do...
W  tem ciekawem mieiseu, gdy Mojsze 

przemienił się cały w  shicn, nagle usłyszał 
brutalny głos stróża:

—  Hej, ty, żydzie, czego tu stoisz? Możo 
bierzesz miarę na klucz?

—  Ja? —  szybko odstąpił od drzwi, —  
ja aolńe trochę oddychał.

—  Ruszaj! —  Znam te wasze żydowskie 
oddyclutnie! Oddam cię na policyę, tam so­
bie odetchniesz, zaśmiał się grubo.

Mojsze nie chciał się kłócić z takim pro­
stym ,,muzykiem”  i szybko zbiegł ze scho­
dów. Idąc przez podwórze, uAiechnął się za­
dowolony, gdyż powziął plan działania. Ten 
głupi „nprawłajuszczy”  hurra nie chciał mu 
powiedzieć, o rządcy, ale oa i tak się dowie, 
bo od czego on ma rozum, stokroć lepszy 
od rozumów wszystkich goimów.

Na ulicy Mojsze zaczął się przechadzać 
x wielką powagą, niby to oglądając wystu 
wy sklepowe, ale nie spuszczał oczu z bra­
my domu, w którym mieściło się towaiw- 
atwo.

(Ciąg dał»z/ nastąpi;.

Ogłoszenie.
Podaje się do pu­

blicznej wiadomości, 
te cełem oddania w 
przedsiębiorstwo do­
stawy robót brukar­
skich dla gminy mia­
sta Krakowa w ciągu 
roku 1920 odbędzie się 
w Prezydyum Magi­
stratu (gł. budynek) 
dnia ! 5 marca ! 920 r. 
Ł j. w poniedziałek
0 godzinie !2-tej w po­
łudnie publiczna licy> 
tacy a zapomccą opie­
czętowanych i znacz­
kiem na 1 kor. ostem­
plowanych oferi.

Oferty należy skldr 
dać na ręce p. naczel­
nika oddziału drogo­
wego w Magistracie 
w powyższym termi­
nie do godziny 1,2-tej 
w pobranie w dniu !i- 
cytacyi.

W a d y n m  wynosi 
1C00 (tysiąc) koron, 
które złożyć należy 
w Kasie miejskiej przed 
dniem Jicytacyi.

Warunki licytacyjne 
ogóine szczegółowe
1 deldaracye otrzymać 
można w oddziele dro­
gowym Budownictwa 
miej B. w godzinsch 
urzędowych. 319

Ifesitfrct if. b . Mowa
Itikis. (ali 26 iuuih 1923 r.

O S O B Ą  .540
Intaliperiłna uczciwa, lat 
średnich, miiej pow ierz­
chowności, młynowa na, 
przyjmie posadę natych­
miast na -większej ple- 
baŁii. — Zgtouaota: poata r*- 
tlcanle „godna zaufania If* 

główna pocztą.

Mieszkanie
paszukiwana ul 3 «  S m - 
kal, możliwie w śród­
mieścia w Krakowie, 
•wenltialrife dam S po­
koje w  Podgórzu. Zgło­
szenia do Admibłstracył 

pod .Fabryka nafty*. 
  5*0

Bona ntemka
poszukuje miejsca, iB- 
formaeyi i oaflepszyeh 
poleceń udzieli Wtada 
Rylska, Uhrynów. k, So- 
__________  kala. 667

M ł y n  p a r o w y
s uilepczeia o rządzeniem I 
* a-adjtwycjsaJny ra obrotem w Kfc
f*ójjM»itskiem **raa do poaby- 
oisL Zełoszanla ped itr. fcJl7 do
.Par* PcznaA, Byr̂ r̂ ba J. 8«38

sjem zk! 1 tócigto włwy

Fr. BUDZ1AS2EK
Grodzka 3, L e. f>66

F E s f c a m o n t a
Sprz Jaż, zzmiana. wyna­
jem. Kkpeje takie instni- 
menty ciywaoe. — Skład 
fortepianoir Heleajr Smc- 
larskiej. Wolska 7. 988

F O R T E P IA N
lab pianino dobre kupię. 
Zgłoszenia: Dłoęa 3# ii p.

M. C. 871

Do sprzedania Ł iS ffiE iriftU T E
sistej «-k»Uey 531

p i ę k n y  d w ó r ,  owocowy, w - . v u y ,  kl>
li i  morgów złem! w a r ) I-ej klany, taktu 

Szczefóty ua miejscu. — Adres: Sieradz. Ks.ęgarnia 
p. Kow.Mstdel dla Wnęj Sulyzyakiaj w Sokołowie.

Maszyny c8o p isarka
Uawet zepeinie zniszczone naprawia i przerabia 

na polskie
W . KEYMA, Kraków, Fiosyińska 3.
Kajstsreza w Ma oooisca pracownlu nechaniozaa nędawo

npow.żniojc dla uaprsar biurowych. 370

K ró l I s z y c f c .
B pnrrodu podrozerJu robót krawieckich, katda praklyczn* pcal 
■oże w Wrdtkim esasió wyacayó kroju i wycia nkien oam- 

Ckieh i rihJecięcy -.i»
w  s zk o le  k ro ju  i s zyc ia  „J ó ze fin a "  D łu ga  11.

k u r «  roipoczflle ałc* (ta ta  IS -y u  I n i c j o  1920 r-
TamCe — wsztJkie formy, p«cUtig wziętej wiary. 545

O DDAM ia swojądziewezjrekę piętnastoletnią, siarotę, 
bardzo 9ym;iatv-:iaą, ncsennicę ei-.in., ataz/kainą, 

dobrej rodziny, w przyaiłości nie znpcłnia bladną. Matka 
Chora sercowo. H i  rodziny, obawia się o przyszłość 
dziecka tem więcej, te w obecnych czasach nio Jeat 
ar u«inuści dslej i praktycznie ją kształcić, żgłnszeala 
ncnych pod .Dobrodziejstwo* do Admlnistracyi ;Gło- 

sn óarodu*. 670

F k n n n m i a 11 Bsm tla HaudU I przmyśli
I j U n U l lU I l l l U  w Dunajswskiie* Z

Kupuje i sprzedaje: J S Ł fK T .iit
tapostę, fassię, pioeh, kasza, baraki, naichsw, słanę, 
dianu i wzrelitir Artykuł, łpeżywtze. s
f l n ^ ł s r O T A  • Wspoe irubc bariswlnue i eewezem 
U U a i< a (k £ d  * w łzdunkaeh «r*a-3r.owyth. 
r  rćV iiY łlk i>3  ■ fnadsta rieia.stwa, arez de kemfee- 
l i . j j i i i u j c  . w fj jjfigdaiy wj^atkis tawsry, M -  

< 'ki zienskie, kamioniee, ii^iresa 
aaaclewe, przemysiewa i t  p.

L o k u j e  M kJcst*ticsh'

„POLSKA NAFTA" SPÓŁKA AKCYJ NA
W WARSZAWIE.

Podwyższenie kapitału zakładowego z Kk poi. ft.00Q.009 Ot

5 0 ,0 0 0 .0 0 0 * —  M k .  p o i .

przez emisję dO.OOO ar,tuk aowych akcji po 500 Uk. p, wartości imisiinaj •-

Wm podstawie ach wały Nadzwyczajnego Walne­
go Zgromadzenia z dnia 10 atreznia 1920 r. posła 
nawiającej podwytszenie kapitału zakładowago do 
■umy 50,000.000 Hk. p. postanowiła Rada Na-Izot

c u  (z zastrzeieniem zatwierdzenia rządowego) o- 
głosić snbekrybeją na pierwszą eerję w flośd 40.000 
sztnk na wanmkaeh aaetępująeyeh:

W a ru n k i subsk rybcy jne:
aa. akcje IL emisji „Potekisj Kalty“ Spółki Akcyjnej w Warszawie

Tj Dotychczasowi akcjona.rjmze mają prawo ob-
S rta aa katdą akcje pierwszej emisji 4 nowych

cii, z których t  pterwnze otrzymują za premią 
po 50 Nic p. t. j. po cenie (M  lik. p„ trzecią za 
premią 100 Mk. D. t. j. po cenie 650 Mk, p. rai 
•zwartą po ogólnym kursie emisyjnym 750 ML p. 
z prawem pierwszeństwa przed nowymi akejonarju- 
aiami.

2) Akcje nio objęte przez dotychczasowych po- 
•iadaczy akcji pierwszej omisji będą cddr.ne no­
wym nabywcom z poza grona dotychczasowych 
akcjonaj-juszy u. pretuią 250 Mk. p. t. j. po cenie 
Mk. p. 750 za eztńkę.

8) Wszystkie promie wpływają w całości w myśl 
pa.-. 7 atatutu do funduszu zapasowego Spółki.

4) Prawo poboru przysługujące dotychczasowi ym 
akcjonarjnszoin musi być wykonanom do dnia 29 
Intego 1920 r. włącznie pod rygorem utraty tegoł 
prawa. Zgłuszenia po tym terminie wpływające bę­
dą mogły być ewentuainie uwzględnione tylko na 
tówni ze zgłoszeniami nowych nabywców. Akejona- 
rjwze wykonujący prawo poboru mają przedlo-

żyć równocześnie ze zgłoszeniem twoje „Tymcza­
sowe Potwierdzenia** uzasadniająca prawo poboru. 
Potwierdzenia zostanie natyehmk&at zwrócone po 
uwidocznieniu aa nich wykonania prawa poboru.

8) Zgłoszenia nowych akcjonarjuazy przyjmuje 
tlę najpóźniej do 15 marca 1920 r. włączme.

6) Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i w w o ł  
zgłozzenm należy uiścić gotówką eałą cimę łtnpna 
wraz z 5?a odsetkami od dnia 1 stycznia 1520 r. 
do dnia wpłaty bieżącymi.

7j Zarząd polskiej Nafty* zastrzega sołńo prawo 
przydziału zgłoszonych akcyi wedle swego uznania.

W razie nicprzydzielenia akcji, złożona równo­
wartość zgłoszonych akcji (wraz z 5%  odsetkami) 
zostanie zwrócona najdalej do t5 kwietnia 1920 r. 
t  ii %  odsetkami od dnia wpłaty bieżącymi.

8) Nowe akcje wydane będą akcjonariuszom za 
zwrotem potwierdzenia kasowego ąa uiszczono 
.wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcji.

9) Nowo akcje uczestniczą w zyskach Towarzy­
stwa na równi ze starymi akcjami

Zgłoszen ia  na now e a k c je  p rzy jm u ją :

■Sura „Polskiej Nafty**: w Warszawie, Moniuszki 2, we Lwowie, Trzeciego Maja 19, w Borysławia
«L. Pańska, oraz następn,

W  Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i 
jego oddziały, Oddział Łódzkiego Banku handlo­
wego.

We Lwowie: Bani Przemysłowy, Bank Krajowy, 
GsJlcyjskt Ziemski Bank Kredytowy.

W Krakowie: Fina Banku Przemysłowego, Filia
Banku Krajowego, Filia Gal. ZiemsL Banku 
Kred., H. Ripper i Ska Dom Bankowy.

W Poznaniu i Wiełkopołsee: Bank Handlowy 5 jogo 
oddziały, Bank Przemysłowców i jego oddziały.

W Wilnie: Oddział Banku Przemysłowego War­
szawskiego.

W Lodzi: Bank Handlowy i jego oddziały!
W  Białymstoku: Oddział Warszawskiego Banku 

Przem ysłowego.
W Orodnio: Oddział Warszawskiego Banku Prze 

myślowego.

ące instytucjo Finansowe:
W Płocku: Oddział Warszawskiego Banku Prze­

mysłowego.
W Białej: Ekspozytura Banku Krajowego.
W  Borysławiu: Ekspozytura Banku Przemysło­

wego.
W Dąbrowie Gćmiezęj: Fiaa Banku Przemysło­

wego.
W Drohobyczu: Filia Banku Przemysłowego.
W Krośnie: Filia Banku Przemysłowego.
W Lublinie: Fflia. Galie. Ziomek. Banki Kredyto­

wego, Filia Banku Krajowego.
W Rzeszowie: Filia Banka Przemysłowego.
W Stanisławowie: FHia Banku Krajowego.
W Stryju: Filia Banku Krajowego 1 K ia  Banku 

Przem ysłowego.

Hsglstrał król. wal*, a. Rzeszaws. 
L. 1106. Rsesiów, dala 11 lutego 1990.

K 0 S M A C Z  poie naftowa Kr. ROM AR
PaA«woory Nortarytrs* w  JABŁONOWIE (pro*z Kołomyję) kapi 
fcilka adziatów Sp^ki eafoiooej ar r. I f  "2 eta tkfpioat ‘cyl potaic- 

Ponteird “

«41

it-cylpos
■loncfo t i r n i .  Poa icoa i W m i e  «kaple*tacyl prscchonal, . . 
mira KZT, w  I.C * tase| »pS-kv, prarto wurt. łć  obrcoyrt udziałów 
■ każdym rck ł «  ] s «  W ie j u (u  muno to, kto u ra z  t i f  rfloal, 

otrzyma zwrot włożonego lu y lu la  I dotyczący procomt. IW

aaBBB s a B a a n ia w B B i iw i « W B a a w B iB »

i C E R A H I K A i
r S U C H E D N I O W S K A

golasa twaja wyręby, a ailsnewieii t50

I naczynia kamienne ogniotrwałe
i  ■warsncyą wymlaay w razla Nknlącla w h ^ -

H fflB tlłt ll U  IttlPIUIf I SUW OBfiSai
I A.  I .  Lew iński
I  w  K r a k o w i e ,  u l .  S t a r o w i ś ln a  3 5 .

S z p ita ln a  4 0 . Szpitalna 40.

S A L O M  S Z T U M !
Sprzedać obrazów najwybitniej­
szych artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
■wmi i ii szych cenach.

Również sprzedaje się aa

S P Ł A T Y  M I E S I Ę C Z N E .
”  O b ecn ie : ggą

—  W SPANIAŁA *—»

|  W Y S TA W A  L U T O W A .

Konkurs.
Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje niniejszem k o n k u r s  na 

pogada urzędnika rachunfcowago.
Kandydaci obiegający się winni wykazać 1) nieprzekroczont 

40 rok życia, 2) obywatelstwo polskie, 3) zawodowe wykształce­
nie, 4) zdolność fizyczną, 5) przebieg dotychczasowej pracy.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, Którzy wykażą dłuższe 
praktykę przy Władzach autonomicznych lub miejskich Zakia- 
dach przemysłowych, •  nadto wykształcenia w  rachunkowości 
podwójnej.

Posada nadaną będzie prowizorycznie na 1 rok poczem mo­

ta nastąpić stabilizacje za uchwałą Rady miejskiej.
Pobory służbowe i dodatki drożyżniane dla urzędników tu­

tejszego Magistratu unormowane aą ściśle według norm dla urzę­
dników państwowych, — przyznanie zaś rangi i płacy zależy od 
wykazanej kwalifikacji i stosunków rodzinnych kandydata. Prawo  
do emerytary i do dalszego awansn unormowane tą pragmatykę 
■łużbową dla urzędników Magistratu.

Podania należy wnosić do Magistratu miasta Rzeszowa w ter­
minie do 15 marca b. r. bn

Konkurs na dostawi słomy.
Zarząd Budownictwa. Wojskowego Dow. Okr. Gon. w !fra!;ov;ie ~s 

kupi w diodze p r z e t a r g i 1 otertswego słomę da wypychania sissiiilrów 
(żytnią i pszenną) v  następujących ilościach:

dla K rak ow a ....8000 centnarów
. T a rn o w a ............  2000 „
„ R z e s z o w a ......... 1000 „
, B i e l s k a ......................  . 2000 -
„ Nowego Sącza . . . . .  1000
B Sanoka 1000 ,
,  Bochni . . . . . . . .  1000 ,
, O ś w ię c im ia ......1000 , .
.  Dębicy #. ..........1000
„ W a d o w i c ......... 2000 ,

toco s tacy a zapotrzebowania.
Dostawa ma się rozpocząć w  czasie od marca do końca 

Ii per b. r. w  różnych ra.acŁ miesięcznych.
Słomr ma być sucha, czysta, nie zaprószona 1 nie przegniła 

i może być dostarczona prosta Inb też prasowaua, co należy za­
znaczyć w  ofercie, podają? ceny w  markach.

Oferenci mają przesłać oferty do Zarządu Budownictwa woj­
skowego D. O. G. w  Krakowie, uł. Paw ia L. 3 w  terminie naj­
dalej do dnia 2! b. m. rano w  zamkniętej kopercie z napisem 
„Oferta na dostawę słomy* z terminem zobowiązania się z ofertą 
na przeciąg 4 tygodni.

Oferta obowiązuje oferenta odrazu aż do czasu zatwierdze­
nia przez Ministerstwo Spr. Wojskowych zaś Zarząd Budowni­
ctwa Wojskowego dopiero z chwilą zatwierdzenia przez Mini­
sterstwo 8pr. Wojskowych.

Zarząd wojskowy zastrzega sobie żądać od oferentów odpo - 
wiedniej kaucyi tytułem zabezpieczenia dostawy.

Oferowaną może być dostawa każdej ilości słomy nie no nie j- 
iza jednak jak 100 centnarów.

Zarząd Budownidara Wojskowego 
671 Okr. Gsner&in. w Krakowie.

polecamy pon&sze, pażytsczsia tygodniki fachowe:
„ S C y p  I e S 4‘ k w a r t a ln ie ............................... Mk. 6 ‘—
, fD r © g © f 2̂ S t lS “  kw artaln ie . . . .  Mk. 6 ‘—  

„ P r s s g M  W ł 6 k n 6s ! ^ “  kw artaln ie Mk. 6*—

Zeszyty okazowe wysyra się za nadesłaniem 60 fenigów. —  
Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtowni­

ków i fabrykantów.

Adres zam ówień: „Kupiec” Poznań. W44

Sakladom „Wydawiiicłwa Narodu0 8®, * ograniczona odpewiediiałnoicła. ■* nflnn^-'on/'^Ir,v 1\T : U  n m » ! « »  —  /oirwm jTiu-tuŁi" w *vwl fł


